
Nowy rok 
szkolenia w WP
25 bm. rozpoczął się w si-

łach 
lenia 
jego 
tego

zbrojnych nowy rok szko 
partyjnego. Centralna 
inauguracja odbyła się 

dnia w Pomorskim Okrę
gu Wojskowym

Wykład inauguracyjny „Wal 
ka ideologiczna we współczes­
nej filozofii” wygłosił płk. doc. 
dr Józef Borgosz z Wojskowej 
Akademii Politycznej. (PAP)

Leonid Breżniew 
przybył do Paryża

Prawykonanie 
hymnu ONZ

W poniedziałek po południu przybył do Paryża z 6 dnio­
wą wizytą oficjalną Leonid Breżniew, sekretarz generalny 
KC KPZR, członek Prezydium Rady Najwyższej Związku 
Radzieckiego.
Na paryskim lotnisku Orły 

powitał go prezydent Francji 
Georges Pompidou. Oddano 
również salut że 101 dział za­
rezerwowany na specjalne u- 
roczystości powitalne szefów 
państw.

Po południu w Pałacu Eli­
zejskim odbyła się uroczysta 
ceremonia w związku z przy­
byciem do Francji z wizytą o- 
ficjalną Leonida Breżniewa.

Powitalne przemówienie na 
cześć radzieckiego gościa wy­
głosił prezydent Francji, Ge­
orges Pomnidou. Następnie za 
brał głos Leonid Breżniew.

mocnienia bezpieczeństwa, i 
współpracy w Europie”. (PAP)
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W związku z wizytą przy­
wódcy radzieckiego stolica 
Francji przybrała odświętny 
wygląd. Gmachy urzędów 
państwowych przystrojone są 
flagami państwowymi ZSRR i 
Francji.

Wizyta Leonida Breżniewa 
we Francji skupia uwagę świa 
tcwsj opinii publicznej. Sek­
cja prasowa francuskiego 
MSZ poinformowała, że akre­
dytowano już ponad 600 dzień 
nikarzy.

Prasa, znani działacze spo­
łeczni i politycy Francji oce­
niają perspektywy otwierają­
ce się w związku z rozmowa­
mi jakie przeprowadzą przy­
wódcy Związku Radzieckiego i 
Francji.
—- generał 
nego FPK, Georges Marchais 
pisze w dzienniku „Humani- 
te”, że „dzisiaj- przede wszyst 
kim dzięki nieustannym wy­
siłkom pokojowym ZSRR o- 
twierają się nowe możliwości 
do rozładowania napięcia, u-

Nixon o problemach 
wojny i pokoju

Z okazji „Dnia Weterana” 
prezydent USA Nixon wygło­
sił w niedzielę wieczorem prze 
mówienie, w którym oświad­
czył, że w chwili obecnej ist­
nieją wielkie szanse ustano­
wienia trwałego pokoju na 
świecie.

Rząd USA, według Nixona, pra­
gnie aby obecne pokolenie wetera 
nów amerykańskich było ostat­
nim pokoleniem, które uczestniczy 
ło w wojnie. Mówiąc o wojnie 
wietnamskiej, Nixon przyznał, że 
jest to wojna, która spotkała się 
z najmniejszym zrozumieniem w 
historii USA i rozczarowała wielu 
Amerykanów. Stwierdził on rów­
nież, że weterani wojny w Wiet­
namie po powrocie do domu bory 
kają się z wieloma problemami, z 
których najbardziej poważnym 
jest bezrobocie. (PAP)

Miliony radiosłuchaczy na 
całym świecie wysłuchały w 
niedzielę prawykonania hym­
nu ONZ skomponowanego 
przez wybitnego wiolonczeli­
stę hiszpańskiego Pablo Ca- 
salsa. Koncert odbył się z oka­
zji przypadającego w niedzie 
lę Dnia ONZ. Na koncercie 
obecny był sekretarz generał 
ny ONZ U Thant. Pablo Ca- 
sals dyrygował orkiestrą i chó 
rem, a następnie wystąpił 
również w roli wykonawcy, 
grając na wiolonczeli (na 

zdjęciu: w środku).
CAF — UPI — telefoto

P. Jaroszewicz zakończył 
wizytę w Jugosławii

J. Broz-Tito zaproszony do Polski 
Ogłoszenie wspólnego komunikatu
W niedzielę po południu prezes Rady Ministrów PRL 

Piotr Jaroszewicz zakończył oficjalną, przyjacielską wizytę 
w Socjalistycznej Federacyjnej Republice Jugosławii, gdzie 
przebywał od 21 bm. na zaproszenie przewodniczącego Związ 
kowej Rady Wykonawczej SFRJ Dżemala Bijedicza.

Plenarne posiedzenie Sejmu

„Blok" ustaw rolnych
przedmiotem ożywionej dyskusji
Wczoraj o grodz. 16.00 rozpoczęło się pierwsze w jesiennej 

sesji posiedzenie plenarne Sejmu. Obrady otworzył marsza-
lek Sejmu — Dyzma Gałaj.
W ławach Rady Państwa 

zasiedli jej członkowie z 
przewodniczącym Rady Pań-
stwa — Józefem 
kiewiczem, a w

Cyran- ■ 
ławach

rządowych — jego członkowie 
z premierem Piotrem Jarosze­
wiczem. Porządek 2-dniowych 
obrad przewiduje:
• sprawę wygaśnięcia manda­

tów poselskich;
• sprawozdanie komisji sejmo­

wych o rządowych projektach us­
taw dotyczących problematyki roi 
nej;
• sprawozdanie komisji sejmo­
wej o rządowych projektach u- 
staw: ustawy karnej skarbowej i 
Ustawy zmieniającej ustawę o 
paszportach;
• pierwsze czytanie: — rządo-

Powołano komisję 
rządowo-partyjną 

dis sportu
.Zgodnie z decyzją Sekreta­

riatu KC PZPR prezes Rady 
Ministtów powołał komisję 
rządowo — partyjną, której ce 
lem jest przeanalizowanie sta 
nu masowej kultury fizycz­
nej oraz sportu wyczynowego 
i zaproponowanie wniosków 
zmierzających do ulepszenia 
modelu organizacyjnego.

Na czele komisji stanął wice 
premier Wincenty Krasko. W 
jej skład wchodzą działacze po 
lityczni i sportowi, przedstawi 
ciele klubów, federacji, związ­
ków sportowych, organizacji 
młodzieżowych, naukowcy i 
dziennikarze.

W poniedziałek odbyło się 
inauguracyjne posiedzenie, na 
którym przedyskutowano za­
dania stojące przed komisją, 

W dyskusji podkreślono, że głów 
ne problemy, jakimi będzie zaj­
mować się komisja, to dokonanie 
oceny struktury zarządzania pod­
stawowymi ogniwami sportu ma­
sowego i wyczynowego oraz zapro 
ponowanle wniosków zmierzają­
cych do jej uproszczenia. Koniecz 
ne iest również określenie roli i po 
zycji klubów sportowych w roz­
wijaniu wysoko kwalifikowanego 
sportu, a zwłaszcza reprezentacji 
kraju, rozpatrzenie systemu finan 
sowania i zakresu działalności 
naukowo — badawczej dla po­
trzeb kultury fizycznej oraz spor­
tu wyczynowego. (PAP)

Pożegnanie na lotnisku Sur 
czin pod Belgradem miało bar 
dzo uroczysty charakter.

Szef rządu polskiego podzię 
kował za gościnne przyjęcie w 
Jugosławii i wyraził przekona 
nie, że przyjęte ustalenia będą 
realizowane z pożytkiem dla 
Jugosławii i Polski. Premier 
J. Jaroszewicz jeszcze raz prze 
kazał pozdrowienia dla prezy 
denta SFRJ, J. Broz-Tito, prze 
wodniczącego Zgromadzenia 
Związkowego SFRJ, Mi j alko 
Todorovicza i dla wszystkich 
jugosłowiańskich przyjaciół. 
Żegnając się z gościem z Pol­
ski, premier D. Bijedicz wyra 
ził zadowolenie z faktu, że po 
byt premiera Jaroszewicza w 
Jugosławii stanowić będzie 
wkład do umocnienia wzajem 
nej współpracy i przyjaciel­
skich stosunków między obu 
krajami. D. Bijedicz przekazał 
pozdrowienia dla I sekretarza 
KC PZPR E. Gierka, przewód 
niczącego Rady Państwa Józe 
fa Cyrankiewicza i wszystkich

wą. W imieniu kierownictwa 
partii i rządu — stwierdził — 
zaprosiłem prezydenta Tito do 
złożenia wizyty w Polsce. Za­
proszenie zostało przyjęte i wi 
żyta nastąpi w przyszłym roku.

Po zakończeniu wizyty premie­
ra P. Jaroszewicza w Jugosławii, 
ogłoszono wspólny komunikat 
polsko-jugosłowiański.

Przypomina on, iż P. Jaroszewicz 
i premier SFRJ Dżemal Bijedic 
przeprowadzili rozmowy na te­
mat dalszego rozwoju stosunków 
między obu krajami i aktualnych 
problemów międzynarodowych. W 
rozmowach, które przebiegały w 
duchu szczerości, przyjaźni i wza 
jemnego zrozumienia szczególną 
uwagę poświęcono dalszemu roz­
wojowi przyjacielskich stosunków 
i współpracy między obu socjali­
stycznymi krajami. Z zadowole­
niem stwierdzono, że współpraca

Dokończenie na ttr. 2

Wzajemny ostrzał 
indyjsko-pakistański
Indyjska Agencja Prasowa 

PTI, podała kolejną informa­
cję o sytuacji na granicy In­
dii z Pakistanem Wschodnim. 
Wynika z nied, iż nadal utrzy­
muje się tam napięcie.

W niedziele — jak informu 
je agencja — ze strony paki­
stańskiej ostrzelano z dział 
miasto Agartala leżące w od­
ległości zaledwie półtora km 
od granicy. W wyniku ostrza­
łu kilka osób poniosło śmierć 
i około 20 zostało rannych.

Ogień pakistańskiej arty­
lerii spowodował szkody rów­
nież w kilku miejscowościach 
w Zachodnim Bengalu: w 
mieście Kamalapur oraz we 
wsiach Karimganj, Destali i 
Ontali. Tu również są ofiary w 
ludziach, zniszczone zostały do 
my mieszkalne i przerwana ko 
munikacja.

Według doniesień z Karaczi, 
radio pakistańskie podało, że 
artyleria indyjska wystrzeliła 
w niedzielę na 12 wschodnio- 
pakistańskich miejscowości 2 
tys. pocisków w wyniku czego 
53 osoby zginęły a 38 zostało 
rannych. (PAP)

List premiera Indii 
do prezydenta ARE

Kairski dziennik „Al- 
Ahram” podał do wiadomości, 
że premier Indii, pani Indira 
Gandhi przesłała do prezyden­
ta ARE Anwara Sadata list, w 
którym poinformewała go o 
rozwoju kryzysu indyjsko-pa- 
kistańskiego. (PAP)

współpracowników, którzy

26 bm. zachmurzenie będzie u- 
miarkowane, na wschodzie okresa 
mi duże i miejscami przelotne de­
szcze. Temperatura maksymalna 
od 8 st. na północy do 14 st. na 
południu kraju. Wiatry umiarko­
wane i dość silne z kierunków 
północno-zachodnich.

wnoszą wkład do pogłębienia 
wzajemnej współpracy.

O godz. 15.00 specjalny sa­
molot* przy pięknej słonecz­
nej pogodzie, wystartował z 
lotniska Surczin.

W godzinach popołudnio­
wych — premier Piotr Jaro­
szewicz powrócił do kraju.

Na warszawskim lotnisku 
Okęcie witali go członkowie 
najwyższych władz ze Stefa­
nem Jedrychowskim , Janem 
Szydlakiem i Mieczysławem 
Jagielskim.

W wypowiedzi udzielonej 
dziennikarzom na lotnisku P. 
Jaroszewicz podkreślił, że przy 
wozi z sobą dobre wrażenia z 
odbytej wizyty.

W odpowiedzi na jedno żpy 
tań dziennikarzy P. Jarosze­
wicz powiedział, że rozmowa z 
nrezydentem Tito była ser­
deczna. a w jej trakcie poru­
szono szereg spraw, wśród 
nich niektóre problemy zwią­
zane z sytuacją międzynarodo

Wybuch benzyny w barze
W nocy z niedzieli na poniedzia­

łek do jednego z lokali nowojor-
skich weszła nieznana kobieta i
wylała kanister benzyny w ba­
rze.. Ponieważ wiele osób naliła 
papierosy i fajki doszło do gwał. 
townej eksplozji, w wyniku którei 
3 osoby zostały zabite i 10 ciężko 
rannych. Sprawczyni udało sie 
zbiec. Nieznane sa dotychczas mo­
tywy tego niecodziennego czynu.

Huragan w słowackich Tatrach
Nad znacznym obszarem słowac­

kich Tatr przeszedł w niedziele 
bardzo silny huragan. Szybkość 
wiatru dochodziła do 195 km/godz. 
Na południowych zboczach *Tatr 
zostały zniszczone znaczne obszary 
leśne, ludność poniosła poważne 
straty materialne. Uszkodzeniu u- 
legły linie wysokiego napięcia.

Zjazd FDP
W NRF. we Freiburgu rozpoczął 

s-e w poniedziałek zjazd Wolnej 
Partii Demokratycznej fFDPi wcho 
dzącej w skład koalicyjnego rządu

zachodnionieniieckiego. Przewidu­
je sie. iż podczas obrad ustalony 
zostanie nowy program partyjny, 
który posłuży jako platforma FDP 
podczas przygotowań do koteinycn 
wyborów do Bundestigu jesienia 
1973 roku.
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wego projektu ustawy o ustroju 
sądów wojskowych; rządowego 
projektu ustawy o wykonywaniu i 
organizacji rzemiosła;

O informację rządu o realizacji 
uchwały w sprawie zmiany Naro 
dowego Planu Gospodarczego na 
1971 r. oraz ustawy o zmianach w 
budżecie państwa na 1971 r.;
• odpowiedzi na interpelacje.
Na wstępie obrad Wysoka 

Izba uczciła pamięć zmarłych 
w ostatnim czasie posłów na 
Sejm PRL — Jana Gerharda 
i Grzegorza Korczyńskiego. 
Sejm stwierdził wygaśnięcie 
mandatów poselskich wskutek 
śmierci Jana Gerharda i Grze­
gorza Korczyńskiego.

Marszałek Sejmu poinfor­
mował, że do Prezydium Sej­
mu wpłynęły wnioski prezesa 
Rady Ministrów dotyczące pro 
ponowanych zmian w składzie 
Rady Ministrów. W związku z 
tym porządek posiedzenia zo­
stał poszerzony o ten punkt 
obrad.

W drugim punkcie porząd­
ku dziennego, Janusz Bierna­
cki (ZSL) przedstawił sprawo­
zdanie sejmowych komisji leś 
nictwa i przemysłu drzewnego 
oraz rolnictwa i przemysłu spo 
żywczego o rządowym projek­
cie ustawy o ochronić gruntów 
rolnych i leśnych oraz' rekul­
tywacji gruntów. Projekt usta 
wy ma na celu zapobieżenie

wozdanie komisji rolnictwa i 
przemysłu spożywczego oraz 
komisji wymiaru sprawiedli­
wości o rządowym projekcie 
ustawy o uregulowaniu włas­
ności gospodarstw rolnych.

Ustawa ta ma na celu sta­
bilizację posiadania ziemi, za­
pewniając własność tym, któ­
rzy na niej rzeczywiście gospo 
darują.

Sejm wysłuchał następnie 
sprawozdania sejmowych ko­
misji rolnictwa i przemysłu 
spożywczego oraz wymiaru 
sprawiedliwości 'o rządowych 
projektach zmian w usta­
wach: o przymusowym wyku­
pie nieruchomości wchodzą­
cych w skład gospodarstw roi 
nych i Kodeksu Cywilnego.
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Zakończenie
procesu Ali Sabriego
W niedzielę zakończył się 

w Kairze proces byłego wice­
prezydenta Egiptu Ali Sa­
briego i 89 osób, oskarżonych 
o zdradę stanu. Wyrok zostanie 
ogłoszony 9 grudnia.

Następnego dnia, tj. w po-

nadmiernemu, 
przejmowaniu 
pozarolnicze.

rozrzutnemu 
ziemi na cele

Z kolei Wysoka Izba wysłu 
chała pos. Władysława Cabaja 
(ZSL), który przedstawił spra-

5-14 listopada br

niedziałek 
się przed 
bunałem 
przeciwko 
wojny,

w Kairze rozpoczął 
trzyosobowym try- 
wojskowym proces 
byłemu ministrowi 

gen. Mohamedowi
Fauzi, oskarżonego o zdradę 
stanu. Gen. Fauzi nie przy­
znał się do zarzuconych mu 
czynów. (PAP)

XXV Dni Filmu Radzieckiego
Tegoroczne, jubileuszowe Dni Filmu Radzieckiego zainau­

guruje w Poznaniu wyświetlenie 3 listopada w kinie „Bał­
tyk” filmu Andreja Smirnowa „Dworzec Białoruski”. Mo­
tywem przewodnim filmu jest spotkanie czterech fronto­
wych kolegów na pogrzebie dowódcy, które staje się intere­
sującą próbą konfrontacji postaw ludzi wobec własnej wo­
jennej przeszłości i problemów dnia dzisiejszego.
Film ten prezentowany bę­

dzie na ekranie kina „Bałtyk” 
od 5 listopada, tj. od dnia roz 
poczęcia XXV jubileuszowych 
Dni Filmu Radzieckiego. Pro­
gram Dni zapowiada się cieką 
wie. Przyniesie 8 premier, m. 
in. wzmiankowany już „Dwo­
rzec Białoruski”. Repertuar bę 
dzie różnorodny. Obejmie fil­
my o tematyce historyczno — 
rewolucyjnej („Plac Czerwo­
ny” Wasilija Ordyńskiego), ko 
medie („Siedem dziewcząt ka­
prala Zbrujewa” Witalija Miel

Tragedia na japońskim torze
W poniedziałek przed południem 

w zachodniej Japonii doszło do tra
gicznej 
wyniku 
dwóch 
Według 
szonych

katastrofy kolejowe! w 
czołowego zderzenia 

pociągów ekspresowvch. 
pierwszych danych ogło- 
przez policje japońska w

Obława policji w RPA
Policja rasistowska RPA prze­

prowadziła w niedziele wielka ob­
ławę na studentów, duchownych i 
działaczy politycznych, podejrza­
nych o działalność antyrzadnwa. 
W Johanneshurgu. Kansztadzie. 
Dnrbanie. Pietermaritzburgu. Port 
Elisabeth. Grahamstown i East 
London dokonano rewizji w miesz 
kaniach prywatnych, konfiskując 
różnego rodzaiu materiały oraz a- 

resztując wiele osób. 1

czasie katastrofy spośród ok. Mo 
pasażerów znajdujących się w obu 
pociągach co najmniej 75 osób zo­
stało zabitych.

Eksplozja w Nikozji
W sektorze greckim w Nikozji 

nastąpiła w poniedziałek rano eks. 
plozja ładunku wybuchowego Jest 
to pierwszy od wielu miesięcy wy­
buch bomby na Cyprze. Agcncia 
AFP podaje. że nic spowodował on 
ofiar w ludziach

Wystąpienie S. Allende
W jednej ze szkół w Valparatso 

wystąpił w poniedziałek na wiecu 
prezydent Chile Salvador Allende. 
Podkreślił on dążenie Chile do u- 
mocnienia procesu rewolucyjnego 
w kraju oraz zadanie wychowań’,! 
w nowym duchu młodego pokole-

nikowa i „Przejazdem w Mos­
kwie” liii Gurina, a dla naj­
młodszych widzów „Przygody 
żółtej walizeczki”), adaptacje 
literackie („Król Lir* Grigori­
ja Kozincewa).

Na ekranie kina „Apollo” 
wyświetlana będzie kolejna III 
część wielkiej epopei filmo­
wej „Wyzwolenie” pt. „Kieru­
nek głównego uderzenia”, obej 
mującej wydarzenia od listo­
pada 1943 do lipca 1944 r. 
Pierwsze dwie części epopei 
można będzie w tym czasie o- 
bejrzeć w wersji panoramicz­
nej na ekranie kina „Rialto”. 
Podczas DFR zaprezentowany 
zostanie również widzowi poz 
nańskiemu zrealizowany wes­
pół z kinematografią włoską 
film o tragicznej wyprawie 
gen. Nobilego na Biegun Pół­
nocny pt. „Czerwony namiot” 
z Claudią Cardinale.

Podczas tegorocznych Dni Fil­
mu Radzieckiego wznowione zosta 
ną również co ciekawsze pozycje 
kinematografii radzieckiej, wy­
świetlane w różnych układach te­
matycznych i rodzajowych.

Dniom towarzyszyć będą liczne 
imprezy. Zakończeniem DFR w ki 
nie „Bałtyk” w Poznaniu będzie 
wielki młodzieżowy konkurs (tur­
niej) na temat filmów radziec­
kich, połączony z wartościowymi 
nagrodami. Podobne imprezy od­
bywać się będą we wszystkich nie 
mai kinach naszego wojewódz­
twa.

Jednocześnie prowadzone jest 
współzawodnictwo między poszczę 
gólnymi województwami. Dla naj 
lepszych organizatorów imprezy 
(także z zakładów pracy) przewi­
dziane są nagrody, m. In. w po­
staci wycieczki do ZSRR, (bw)



Wątpliwa satysfakcjaJak i kiedy 
skracać czas pracy?

Skracanie czasu pracy uznano w Wytycznych przedzjazdo 
wych za ważną potrzebę społeczną. Słyszy się jednak cza­
sem g osy, ze poziom organizacji i wydajności pracy w na- 
szjm kraju, a także możliwości „zagospodarowania” zwięk­
szonego czasu wolnego sprawiają, że nie stać nas dziś na 
przybliżenie perspektywy krótszego czasu pracy.
Ze stanowiskiem tym polemi 

zowała większość dyskutan­
tów — uczestników konferencji 
zorganizowanej 25 bm. przez 
CRZZ i Polskie Towarzystwo 
Ekonomiczne. Trzeba dodać, 
że w toku tej dyskusji w ni- — IM   mu m, I , „!! |U ,

Krwawa łaźnia
w Irlandii

Krwawa była niedziela w Ir 
landii, podobnie jak sobota. 
Znowu wzrosła liczba ofiar, 
które niesie za sobą tragiczny 
konflikt, rozgrywający się w 
Irlandii Północnej.
, ^Wojsko zastrzeliło najpierw 
dwie młode kobiety w samo­
chodzie osobowym. Potem za­
strzeleni zostali na ulicy trzej 
mężczyźni. Na koniec, w nocy 
z niedzieli na poniedziałek zgi 
nął od kul młody mężczyzna, a 
jedna kobieta została ' ciężko 
ranna. Rany odniosło trzech 
żołnierzy. W Belfaście, w wy­
niku eksplozji uległ zniszcze­
niu popularny nocny klub, z 
którego udało się ewakuować 
około czterystu osób.

Akcja wojska — pisze dziennik 
„Morning Star” — wzbudziła 
gniew wzdłuż i wszerz Irlandii.

Znalazło to szczególnie gwałtów 
ny wyraz w Newry, gdzie doszło 
do starcia tłumu z siłami służby 
bezpieczeństwa. Tłum obrzucił woj 
sko kamieniami, żołnierze odpo­
wiedzieli granatami z gazem łza­
wiącym. Sceny te są już stałym 
punktem programu służb informa 
cyjnych masowych środków prze­
kazu. Ostatnie zajścia zdają się 
potwierdzać beznadziejność obec­
nej sytuacji i ciągły brak realnej 
nadziei na rozwiązanie konfliktu.

Senator Edward Kennedy zno­
wu wypowiedział się na temat Ir­
landii w liście skierowanym do re 
dakcji dziennika „Times”. Kenne 
dy stwierdza, że W. Brytania ma 
nieczyste sumienie wobec Ulsteru.

PAP

Projekt zmian 
w opłatach za posiłki
Zbliża się zima, o czym przy 

pomniały nam dobitnie ostat­
nie chłody. Najbardziej dotkli 
wie odczuwają to oczywiście 
ludzie pracujący na otwartym 
powietrzu, dla których spra­
wą podstawową, obok odpo­
wiedniej odzieży, jest posiłek 
podczas pracy — gorący i po­
żywny.

Tymczasem co roku o tej po 
rze sprawa żywienia w zakła­
dach pracy urasta do rangi 
dużego problemu organizacyj­
nego i finansowego, a najwię­
cej kłopotów przysparza nieu­
regulowana kwestia wysokości 
opłat pracowników za posiłki. 
Dochodzi nawet do tego, że 
zatrudnieni w warunkach u- 
ciążliwych i szkodliwych dla 
zdrowia płacą czasem więcej 
niż pracujący w innych zakła 
dach w warunkach lżejszych.

Ostatnio podjęto kolejną próbę 
rozwiązania tego problemu w kie­
runku ujednolicenia zasad odpłat­
ności za różnego rodzaju posiłki 
wydawane w zakładach pracy. Ca 
łość postanowień w tej sprawie 
projektu uchwały Rady Mini­
strów oraz zarządzeń właściwych 
ministrów — jest już przekonsul­
towana z CRZZ, ZG związków 
branżowych i zainteresowanymi 
resortami. Należy więc mieć na­
dzieję, że próba ta nie podzieli lo 
su poprzedniczek, > że nowe zasa­
dy jeszcze przed zimą nabiorą mo 
cy obowiązującej. (PAP) 
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czym nie umniejszano czekają 
cych nas trudności w przygo­
towaniu i wprowadzaniu w ży 
cie tej reformy.

Skracanie czasu pracy mu­
si być czynnikiem dynamizują 
cym gospodarkę i nie może 
prowadzić do obniżenia zarób 
ków.

5-dniowy tydzień pracy czy 
krótszy dzień pracy? Więk­
szość dyskutantów opowiedzia 
ła się za wolną sobotą, wysu­
wając argumenty natury eko­
nomicznej, zdrowotnej i socjal 
nej (dojeżdżający do pracy 
mieszkańcy hoteli robotni­
czych, kobiety itp).

Reforma powinna być wpro 
wadzana etapami, połączona z 
dalszymi eksperymentami we­
ryfikującymi jej założenia. O 
kolejności przesądzą względy 
społeczne (warunki szkodliwe 
dla zdrowia- branże zatrudnia 
jące wiele kobiet) oraz stopień 
przygotowania techniczno-or­
ganizacyjnego przedsiębiorstw 
i całych gałęzi produkcji i u- 
sług.

Uczestnicy wyrażali pogląd, 
że prawdopodobnie nie uda się 
wprowadzić reformy powszech 
nej przed 1975 r. Czeka nas bo 
wiem ogromna praca przygoto 
wawcza nie tylko w sferze go 
spodarki, ale i w dziedzinie 
wykorzystania czasu wolnego 
— sprawie- która przysparza 
najwięcej kłopotów krajom o 
5-dniowym tygodniu pracy. 
Potrzebny tu będzie wielostron 
ny program uwzględniający 
m. in. doświadczenia innych 
krajów i obejmujący sprawy 
handlu i usług, turystyki iwy 
poczynku świątecznego, komu 
nikacji i życia kulturalnego.

Są to tylko niektóre spośród 
zagadnień podniesionych na 
konferencji. Pozwalają one 
zdać sobie sprawę z wielostron 
nych uwarunkowań i implika­
cji tego problemu tak żywo dy 
skutowanego przez pracują­
cych. (PAP)

P. Jaroszewicz zakończył 
wizytę w Jugosławii

Dokończenie ze etr 1 
ta rozwija się pomyślnie we 
wszystkich dziedzinach.

Premierzy ocenili pozytywnie 
dotychczasowe kontakty między 
ministerstwami spraw zagranicz­
nych obu państw i podkreślili obu 
stronną wolę i zainteresowanie, 
by wymiana poglądów w spra­
wach międzynarodowych była kon 
tynuowana i intensyfikowana.

Obie strony wyraziły zdecydowa 
ną wolę dalszego rozwijania i po 
głębiania współpracy we wszyst­
kich dziedzinach.

Stwierdzono, że wzajemne sto­
sunki ekonomiczne uzasadniają po 
trzebę szybkiego doskonalenia ko 
munikacji i środków transportu 
oraz ważnych dróg tranzytowych 
między Polską i Jugosławią.

Premierzy dokonali wymiany po 
glądów na temat aktualnych pro 
blemów międzynarodowych, po­
święcając szczególną uwagę spra­
wie umacniania pokoju, współpra 
cy i bezpieczeństwa w Europie. 
Stwierdzono, że obecny rozwój sy 
tuacji w Europie stwarza warun­
ki dla ustanowienia normalnych 
stosunków pomiędzy wszystkimi 
państwami europejskimi. Układy
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Eksperyment 
zmiany rytmu 

życia człowieka
Uczeni amerykańscy i fran­

cuscy postanowili zbadać, czy 
korzystniejszy dla człowieka 
byłby dzień złożony z 48 go­
dzin i rytm życia, w którym 
na sen przeznaczałoby się 
12 godzin a na jawę 36 go­
dzin. Wynikami tych badań in 
teresują się m. in. takie insty 
tucje, jak ośrodki badań kos­
micznych lotnictwo itd.

W tych dniach udał się do 
Houston francuski eksperymenta­
tor Michel Siffre który przez pół 
roku będzie przebywał w grocie 
całkowicie odseparowany od świa 
ta zewnętrznego. Jedynym kon­
taktem z tym światem będzie 
łączność telefoniczna. Siffre prze­
prowadzi szczegółowe badania or 
ganizmu ludzkiego w warunkach 
zmienionego rytmu. Będzie stale 
podawał dane dotyczące tempera­
tury ciała, snu, samopoczucia psy 
chicznego itp. (PAP)

279 wypadków - 32 zabitych - 51 rannych

Dramat na drogach trwa!
Dramat na drogach trwa. Tak właśnie można określić 

niepokojącą sytuację na naszych szosach i ulicach. W dal­
szym ciągu brakuje — tak przechodniom, jak i kierowcom 
— zdrowego rozsądku.
Niepodzielnie panuje brawu 

ra kierowców, stan nietrzeź­
wy, niedostosowana do drogo­
wych warunków szybkość po­
jazdu, nieprzestrzeganie pod­
stawowych reguł Kodeksu Dro 
gowego. W ciągu ostatniej so­
boty i niedzieli wydarzyło się 
na terenie całego kraju aż 279 
kolizji drogowych. 52 wypad­
ki były szczególnie groźne w 
skutkach i przyniosły śmierć 
32 osób, a obrażenia u 51 o- 
sób.

M. in. w miejscowości Klę­
ka, woj. poznańskie samochód 
osobowy „Fiat 125 P” prowa­
dzony przez Aleksandra Brzo­
zowskiego najechał na 13-let- 
niego Stefana Suszczyńskiego, 
który wbiegł nagle na jezdnię. 
Chłopiec zginął na miejscu.

Na trasie Muranowo — Sar 
bie, woj. poznańskie jadący z 
nadmierną szybkością samo­
chód — „Syrena 104”, na os­
trym zakręcie drogi uderzył w

ZSRR i PRL z NRF, podpisanie 
porozumienia o Berlinie Zachod­
nim, rozmowy między NRD i 
NRF — stanowią istotny wkład i 
bodziec do dalszego pozytywnego 
rozwoju sytuacji na kontynencie 
europejskim.

Polska i Jugosławia uważają, że 
szybka ratyfikacja wspomnia­
nych układów oraz odbycie kon­
ferencji europejskiej w sprawie 
bezpieczeństwa stanowiłyby po­
ważny krok na drodze rozwoju 
wszechstronnej współpracy i budo 
wy systemu bezpieczeństwa w 
Europie.

Obie strony wypowiedziały się 
za zwołaniem światowej konferen­
cji rozbrojeniowej.

Obaj premierzy ponownie wy­
razili poparcie dla wysiłków kra­
jów arabskich zmierzających do 
pokojowego rozwiązania kryzysu 
na Bliskim Wschodzie, a także — 
7-punktowe propozycje Tymczaso­
wego Rządu Rewolucyjnego Wiet­
namu Południowego zgłoszone pod 
czas rozmów w Paryżu.

PRL i SFRJ podkreślają znaczę 
nie dalszego umacniania roli ONZ. 
Opowiadają się za przywróceniem 
słusznych praw ChRL w ONZ, a 
także za jednoczesnym przyjęciem 
NRD i NRF do ONZ.

Premierzy zgodnie ocenili poży­
teczność kontynuowania rozmów. 
P. Jaroszewicz zaprosił Dżemala 
Bijedica do złożenia wizyty w 
Polsce. (PAP)

Nie będzie reklamy 
papierosów w TV NRF
Już niedługo z ekranów telewi­

zyjnych w NRF znikną reklamy 
papierosów. Parlament zachodnio- 
niemiecki postanowił bowiem, że 
w ciągu najbliższych 2 miesięcy 
zostanie wprowadzony oficjalny 
zakaz reklamowania wyrobów za- 
chodnioniemieckiego monopolu ty 
toniowego. Już w chwili obecnej 
przemysł ten ograniczył o połowę 
wydatki na ten cel. Jednocześnie 
w parlamencie rozległy się żąda­
nia zakazu reklamy papierosów 
także ;na łamach prasy.

Paragrafy zamiast oczyszczalni
Nasze rzeki i jeziora zanieczyszcza codziennie ok. 14 tys.

zakładów przemysłowych. Tylko 2 tys. fabryk posiada urzą­
dzenia do oczyszczania ścieków, lecz jedynie có druga pro­
wadzi laboratoryjny nadzór nad ich funkcjonowaniem.

czystości powietrza atmosferyczne 
go była drugim na świecie aktem 
prawnym tego typu. Specjalna 
uchwała Rady Ministrów z maja 
uh. roku chroni ponadto lasy 
przed pyłami i gazami przemysło­
wymi.

Z 374 najbardziej „dymią­
cych” zakładów wylatuje co 
roku blisko 3 min. ton pyłu i 
prawie 2 min. ton zanieczy­
szczeń gazowych, zwłaszcza 
związków siarki. Na niektóre 
miasta śląskie spada rocznie 
od 500 do 1000 ton pyłów na 
kilometr kw. — dużo więcej 
niż w innych metropoliach 
świata. Dopuszczalny opad py 
łów bez szkody dla zdrowia 
wynosi 250 ton na kilometr.

Mamy za to jedne z najlepszych 
w świecie przepisy prawne regu­
lujące zasady ochrony środowi­
ska biologicznego. Uchwalona 
przed 5 laty ustawa o ochronie

drzewo. W wyniku zderzenia 
kierowca samochodu 20-letni 
J. Robak oraz pasażer 22-let- 
ni Zygmunt Koziński ponieśli 
śmierć. Ciężkie obrażenia cia­
ła odniósł ponadto Zygmunt 
Turek. Już wstępne dochodze­
nie wykazało, że kierowca znaj 
dował się w stanie nietrzeź­
wym.

Do tragicznego bilansu os­
tatniego weekendu należy też 
dodać 4 wypadki, które zda­
rzyły się na torach i przejaz­
dach kolejowych. W wypad­
kach tych dwie osoby zginęły.

PAP

Wyjaśniono zagadkę 
„czerwonej oberży" 

w Szaflarach
Niedzielna „Trybuna Ludu” 

informuje, że od roku krąży­
ły najróżniejsze pogłoski na te 
mat przestępstw dokonanych 
w prywatnej kawiarni, przy 
drodze Kraków — Zakopane 
w miejscowości Szaflary. Za­
interesowanie pobudzał fakt, 
że właściciel kawiarni został 
aresztowany, a lokal stoi od 
kilku miesięcy nieczynny.

Prokuratura Wojewódzka w 
Krakowie ujawniła wyniki do 
tychczasowego śledztwa w tej 
sprawie. Nie potwierdziły się 
pogłoski o dokonywanych tam 
rzekomo morderstwach, które 
miały uzasadniać określenie 
„czerwona oberża”. Wykryto 
natomiast poważną aferę prze 
mytniczą, której organizato­
rem był właściciel kawiarni 
Kucharski.

Śledztwo ustaliło, że dokona 
no nielegalnego obrotu złotem 
i obcymi walutami w wysokoś 
ci 4 milionów zł, w tym 20 kg 
złota w sztabach i monetach. 
Złoto kupowano od turystów 
zagranicznych i rozprowadza­
no je przez ludzi Kucharskie­
go po kraju, a następnie kupo 
wano obce waluty, przemyca­
jąc je za granicę. Ponadto do 
konano przemytu do Słowacji 
około 100 koni i Kpwnej iloś­
ci krów i owiec, spekulując na 
różnicach cen.

Pod zarzutem nielegalnych 
transakcji dewizowych i prze­
mytu aresztowano do chwili 
obecnej 25 osób.

Ostrożnie z grzybami
Ministerstwo Zdrowia i Opieki 

Społecznej, Departament Sanitar­
no — Epidemiologiczny ponownie 
ostrzega przed zbieraniem, względ 
nie kupowaniem grzybów — co do 
których nie ma pewności, że są 
jadalne.

Mimo ostrzeżeń publikowanych 
w prasie codziennej, przekazywa­
nych przez radio i telewizję — na 
dal notuje się śmiertelne przypad 
ki zatruć grzybami. Np. w dn. 17 
bm. w wyniku zbiorowego zatru­
cia pokarmowego (po spożyciu po 
trawy z grzybów) — zmarlo 5-let- 
nie dziecko. W przytoczonym 
przypadku przypuszczalnie za o- 
pieńki wzięto grzyby bardzo do 
nich podobne — maślankę wiązko 
wą.

Zwraca się raz jeszcze uwagę, 
że spożywanie nieznanych, bądź 
wątpliwych gatunków grzybów 
grozi zatruciami. (PAP)

W okresie dzielącym oba te 
akty prawne wyginęły lasy 
wokół zakładów azotowych w 
Puławach. Proces ten rózpo-. 
czął się również w okolicach 
Huty Miedzi „Głogów”.

Prawo wodne z 1962 r. jest 
nowoczesną ustawą kształtują 
cą stosunki wodne, chroniącą 
— w założeniach — rzeki 
przed nadmiernym zanieczy­
szczeniem. Od jej uchwalenia 
zmniejszyły się zasoby czy­
stych wód w kraju. W Wiśle 
pod Oświęcimiem notowane 
jest 15-krotne przekroczenie 
dopuszczalnej ilości fenolu, 
nie mówiąc o innych zanieczy 
szczeniach.

Nie wyliczając już setek in­
nych przepisów w tej dziedzi­
nie, warto przypomnieć, że od

Posiedzenie
Sejmu

Dokończenie ze str. 1
Sprawozdawcą był pos. Jan 
Wasilkowski (PZPR), który 
podkreślił, że ideą przewodnią 
tych zmian jest zniesienie do 
tychczasowych ograniczeń w 
obrocie ziemią i dziedziczeniu 
gospodarstw rolnych.

Następnie pos. Stanisław 
Furgał (PZPR) przedstawił Iz 
bie sprawozdanie komisji rol­
nictwa i przemysłu spożywcze 
go o rządowych projektach us 
tawy o zniesieniu obowiązko­
wych dostaw zbóż, ziemnia­
ków i zwierząt rzeźnych oraz 
ustawy o podatku gruntowym. 
Oba te akty prawne mają na 
celu spowodowanie korzyst­
nych zmian w stosunkach to­
warowych na wsi, dzięki cze­
mu powstanie możliwość zasto 
sowania bardziej elastycz­
nych, nowocześniejszych, ko­
rzystniejszych zarówno dla roi 
ników, jak i dla całego społe 
czeństwa — metod gospodaro 
wania.

Jako ostatnie, przedstawione 
zostało sprawozdanie komisji 
rolnictwa i przemysłu spożyw 
czego o rządowym projekcie 
ustawy o ubezpieczeniu społe­
cznym członków rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych i 
ich rodzin. Sprawozdawca, 
pos. Stanisław Walendowski 
(PZPR) stwierdził, że jest to 
akt o dużym znaczeniu społe­
cznym i politycznym. Rolnicy 
— spółdzielcy mają być obję­
ci pełnym zakresem świadczeń 
na zasadach, z jakich korzysta 
ją pracownicy pozostałych 
działów gospodarki uspołecz­
nionej.

„Blok” ustaw rolnych stał 
się następnie przedmiotem o- 
żywionej dyskusji posłów. Za 
powiedziano wystąpienie 18 
mówców. (PAP)

W br. utonęło już 
ponad 1000 osób

Ogłoszony u progu tegorocz 
nego sezonu letniego alarm na 
wodzie, był jak się okazuje w 
pełni uzasadniony. Z danych 
Komendy Głównej MO wyni­
ka, że w ciągu trzech kwarta­
łów br., w basenach i natu­
ralnych zbiornikach wodnych 
utonęło aż 1049 osób. W ana­
logicznym okresie ubiegłego 
roku zanotowano 1.044 ofiar 
kąpieli.

Choć lato minęło, niebezpie 
czeństwo nadal istnieje. Do­
świadczenia wykazują, że póź 
na jesień i zima, to okres, w 
którym notuje się także wiele 
utonięć. Nad spokojem na wo 
dach jezior i rzek czuwać mu 
szą ciągle patrole milicyjne i 
WOPR. Trzeba sobie jednak 
zdać sprawę, że przecież, tak 
naprawdę, nasze bezpie­
czeństwo zależy od nas sa­
mych, od naszej rozwagi. A z 
tym nie jest niestety najle­
piej. Dobitnym tego przykła­
dem jest niedawna tragedia 
na Wiśle w rejonie Świerży, 
kiedy to w czasie przeprawy 
przeciążona łodzią utonęło 18 
osób. (PAP) 

niedawna mamy również „Pol 
ski Komitet Ochrony Środo­
wiska Człowieka” — organ rzą 
dowy powołany w celu koor­
dynacji wysiłków przemysłu, 
administracji, nauki i techni­
ki.

Nie we wszystkich krajach 
— nawet bardziej rozwinię­
tych od naszego — powołano 
już tego typu instytucje. Jak 
z tego widać — przepisy są, 
brak tylko ich realizacji.

PAP

Muskie krytykuje 
politykę 

ekonomiczną Nixona 
Senator Edmund Muskie u- 

biegający się o kandydowanie 
z ramienia Partii Demokra­
tycznej na stanowisko prezy­
denta w wyborach, które mają 
się odbyć w 1972 roku, w wy­
wiadzie telewizyjnym nada­
nym w niedzielę skrytykował 
politykę ekonomiczną Nixona 
i stwierdził, że może ona do- 
prewadzić do jego porażki w 
wyborach prezydenckich.

Senator przytoczył wiele błę 
dów popełnionych przez admi 
nistrację Nixona w okresie 
dwu i pół lat sprawowania 
przez nią władzy- Stwierdził, 
że wartość dolara spadła o 14 
procent. Bezrobocie wzrosło z 
3,5 proc, do 6 procent. Defi­
cyt bilansu płatniczego osiąg­
nął rekordowy poziom, zaś po 
raz pierwszy w obecnym stu­
leciu deficyt wystąpił również 
w bilansie handlowym.

Muskie podkreślił, że Nixon 
mógłby liczyć na sukces w 
przyszłorocznych wyborach 
prezydenckich, jeżeli udałoby 
mu się osiągnąć stabilizację 
cen i zlikwidować bezrobocie.

Polska i Malta 
nawiązują stosunki 

dyplomatyczne f
Rządy Polskiej Rzeczypospo­

litej Ludowej i Malty, dążąc 
do zacieśnienia współpracy 
międzynarodowej oraz rozwo­
ju stosunków dwustronnych, 
postanowiły nawiązać stosun­
ki dyplomatyczne i wymiemć 
swych przedstawicieli w ran­
dze ambasadorów. (PAP)

Studium Nauk 
Politycznych 

dla dziennikarzy
25 bm. w Instytucie Dzien­

nikarstwa Uniwersytetu War­
szawskiego odbyła się inaugu 
racja nowo otwartego zaocz­
nego zawodowego Studium 
Nauk Politycznych dla dzien­
nikarzy.

Wykład inauguracyjny pt. 
„Społeczna i polityczna odpo­
wiedzialność dziennikarza” wy 
głosił dyrektor Instytutu 
Dziennikarstwa UW — doc. 
dr Kazimierz Kąkol. Obecny 
na uroczystości Wacław Ka­
puściński — zastępca kierow­
nika Biura Prasy KC PZPR 
przekazał słuchaczom studium 
życzenia pomyślnych studiów. 
W inauguracji wzięli udział 
przedstawiciele ZG SDP, Uni­
wersytetu Warszawskiego o- 
raz prasy, radia i telewizji.

Zarządzeniem Ministra Oś­
wiaty i Szkolnictwa Wyższe­
go, Studium. Dziennikarskie 
UW zostało przekształcone w 
końcu września br. w Insty­
tut Dziennikarstwa. Decyzja 
ta idzie w parze z rozszerze­
niem prac badawczych tej pla 
cówki. (PAP)

„Koziołki" płacą
17, 19, 26, 39, 41, dod. 34

Na 754 grę, wpłynęło 325.439 za­
kładów, wartości 976.317 zł. Fun­
dusz wygranych wynosi: 536.974 
zł.

Nie stwierdzono wygranych I i 
II stopnia.

Stwierdzono: 31 „czwórek” po 
zł. 4.724; 63 „trójki premiowane” 
po zł. 165. 1.587 „trójek” po zł. 65; 
1.454 „dwójki premiowane” po zł. 
26; 20.992 „dwójki” po zł. 6.

K8163

TotoLotek
6, 15, 27, 28, 29, 44, dod. 47



W Strzyżewie w powiecie Nowy To- 1 t myśl znajduje się niewielka ce- 
. gie.lnia> zatrudniająca przeszło 50 

ludzi.. Jej moc produkcyjna wynosi kil­
kanaście tysięcy cegieł dziennie. Zresz­
tą w tym przypadku są to szczegóły 
mniej istotne^, Najistotniejsze jest to, że 
na placach składowych tej cegielni od 
wielu miesięcy leży prawie pół miliona 
cegieł, tak zwanych dziurawek.

Na domiar złego zapasy ciągle wzra­
stają. powodując jeszcze trudności pro­
dukcyjne, wypaloną bowiem i gotową 
cegłę trzeba magazynować w punktach 
coraz bardziej odległych od miejsca wy­
palania.. Jak tak dalej pójdzie, gotowej 
cegły nie będzie gdzie składać i cegieł-

nia może się „udusić" własnymi produk­
tami.

Dlaczego tak się dzieje? Czyżby cegły 
ze Strzyżewa były tak kiepskie, że nikt 
ich nie chce nabyć? Nic podobnego! 
Czyżby więc w Wielkopolsce cegieł było 
nadmiar? Wręcz przeciwnie! Nawet lu­
dzie zupełnie się tą dziedziną nie intere­
sujący, znają ciągły deficyt różnego 
rodzaju materiałów budowlanych. Wśród 
tych materiałów cegła należy do naj­
bardziej poszukiwanych. Co więc u li­
cha powoduje owe nadmiernie zamrożo­
ne zapasy dziurawek w Strzyżewie?

Przyczyna jest zgoła nieprawdopodob­
na. Otóż Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań­
stwowych w Poznaniu zadecydowała 
stację PKP w Strzyżewie pozbawić pra­
wa stacji towarowej. Administracyjnie 
więc — ktoś w DOKP Poznań postano­
wił, że na stacji Strzyżewo nie będzie 
się załadowywać cegły na wagony. Sta­
cja jest, ale dla cegielni jej nie ma.

Sytuacja jest tym poważniejsza, że 
cegielnia nie bardzo może też korzystać 
z transportu drogowego, ponieważ most

drogowy wytrzymuje obciążenie tylko 
do 5 ton. W dodatku transport drogowy 
jest bez porównania droższy od kolejo­
wego. Czy tę okoliczność poznańska 
DOKP brała pod uwagę, podejmując 
swoją decyzję?

Jest jeszcze jeden ważny aspekt spra­
wy „odcięcia" cegielni w Strzyżewie od 
dróg transportu cegły na budowy: właś­
nie teraz, jak nigdy przedtem, otwierają 
się przed budownictwem szerokie per­
spektywy. Społeczeństwo dyskutuje nad 
tym, jak uruchomić wszystkie rezerwy 
budownictwa, jak przyśpieszyć realiza­
cję zwiększonych planów budownictwa. 
Zagadnienie zajmuje jedno z czołowych 
miejsc w Wytycznych na VI Zjazd par­
tii. Tymczasem decyzja DOKP powodu­
je efekty wręcz odwrotne. Czy w DOKP 
nikt o tym nie pomyślał?

Mówiło się o tej sprawie właśnie w 
takim kontekście wśród uczestników nie 
dawnej Konferencji Powiatowej PZPR 
w Nowym Tomyślu. I dodam, że czeka 
się tam na cofnięcie biurokratycznej de­
cyzji.

Polska

w Uzbekistanie
Korespondencja z Taszkientu

Finał „Roku Plastyki
D obiegł końca „Rok Pla­

styki”. Podsumowali już 
jego plony, na specjal­

nej konferencji problemowej, 
główni organizatorzy całego
przedsięwzięcia: działacze
Wielkopolskiego Towarzystwa 
Kulturalnego oraz Związku 
Polskich Artystów Plastyków. 
Podsumowało także swą boga 
tą działalność wystawienni­
czą w ubiegłym sezonie BWA. 
Nieco wcześniej, bo jeszcze na 
początku września, przedsta­
wiliśmy również my próbę bi 
lansu „Roku” artykułem zaty 
tułowanym „Szeroka oferta” 
(„Głos Wielkopolski” z 6 IX) 
co zwalnia chyba piszącego te 
słowa od szczegółowego przy­
pominania wszystkich wy­
staw, konkursów i sympozjów, 
pozwalając za to skoncentro­
wać całą uwagę ria dwóch os­
tatnich, zamykających „Rok 
Plastyki w Wielkopolsce”, wy 
stawach: ekspozycji malar­
stwa i rzeźby, laureata tegoro 
cznej Nagrody Ministra Kultu 
ry i Sztuki, Jana Berdyszaka, 
oraz obrazów jednego z czoło­
wych przedstawicieli młodej 
plastyki z ducha tzw. nowej 
figuracji, — Jana _ Switki w 
poznańskim „Arsenale”.

Parę słów jednak jeszcze o 
samym „Roku”. W dość pow­
szechnym odczuciu samych 
twórców i działaczy kultural­
nych, a chyba także szerokich 
kręgów odbiorców sztuki, ze 
wszystkich dotychczasowych 
sezonów tematycznych, pomy­
ślanych pod kątem preferowa 
nia jednej z wybranych dzie­
dzin sztuki, właśnie „Rok Pla­
styki” przyniósł najciekawsze 
rezultaty, potwierdzając celo­
wość stosowania tego typu sze 
rokiego, skomasowanego ude­
rzenia propagandowego. Poz­
wolił poznać możliwości śro­
dowiska plastycznego, zwrócił 
uwagę na niewykorzystane do 
tąd szanse wprzęgnięcia pla­
styki w służbę gospodarki re­
gionu, wskazał także na po­
trzebę znalezienia dla niej sta 
lego miejsca w architekturze 
i urbanistyce, przemyśle, wzór 
nictwie. humanizacji środowi­
ska pracy. Ale tym, na pod­
stawie czego kształtuje się 
zawsze opinia o środowisku, po 
zostaje nadal jednostkowe 
działanie poszczególnych arty 
stów, to co plastyk tworzy 
na własny rachunek i z czym 
występuje na swych indywi­
dualnych wystawach. Dlatego 
też do reprezentowania hono­
ru domu, na zakończenie „Ro­
ku Plastyki”, wytypowano wła 
śnie ekspozycje malarstwa, 
dwóch wybijających się mło­
dych twórców, którzy na prze 
strzeni ostatnich lat wypraco­
wali sobie szczególnie mocną 
pozycję w szerszej skali poza- 
poznańskiej.

Twórczość Jana Berdyszaka 
jest, a przynajmniej powinna 
być, w Poznaniu dobrze znana. 
Nikt z działających tu plasty­
ków nie korzystał bowiem w 
tym stopniu co on właśnie, z 
dobrodziejstwa rozgłosu, praso 
wego. nikt nie miał również 
tylu okazji do systematyczne­
go prezentowania na kolej­
nych ekspozycjach poszczegól­
nych odcinków swej pracy. W 
przypadku Berdyszaka mamy 
do czynienia bezsprzecznie . z 
twórcą, któremu nie sposób 
odmówić żelaznej konsekwen 
cji w sprawach sztuki, bez u- 
ciekania się do jakichkolwiek 
komoromisów oółśrodków. u- 
kłonów towarzyskich czy prób 
przvpodobania sie komukol­
wiek. Stawia on sobie w sztu-

ce rzeczywiście wysokie wy­
mogi i stara się też realizować 
je na wielu polach równocześ 
nie: w malarstwie, rzeźbie, gra 
fice, scenografii.

Przede wszystkim jest jed­
nak Berdyszak malarzem. 
Przyjęło się traktować jego 
malarstwo, chyba niesłusznie, 
jako bardzo laboratoryjne i 
trudne, łatwiej sprawdzające 
się w odbiorze przez wynika­
jące z niego projekty sceno­
graficzne, niż to co stara się 
on rozstrzygnąć bezpośrednio 
na płótnie, w kategoriach prze

duje się na innym 
zupełnie biegunie 
sztuki współczes­
nej. Poświęcone 
jest człowiekowi i 

współczesności.
Stara się jednak 
pokazać tego czło 
wieka inaczej niż 
malarze poprzed­
nich generacji. 
Przez pryzmat ru 
chu, zmienności 
punktów widzenia 
i obserwacji przez
odwołanie

znaczonego do 
eksponowania

publicznego

Rzecz w tym jednak, 
tyle są one trudne w 
rze, co właśnie zbyt 
Odbiorca kontaktując

obrazu, 
że nie 
odbio- 
proste.
się z

pracami Berdyszaka, zdaje się 
po prostu nie dostrzegać całej 
drogi rozumowania artysty, a 
końcowy jej produkt, to z 
czym styka się bezpośrednio 
na wystawie, wydaje mu się 
nazbyt lakoniczny i prosty, 
jak na dzieło sztuki. To właś­
nie owa niemożność sprawdzę 
nia przez każdego z odbior­
ców z osobna całego toku ro­
zumowania artysty, który do­
prowadził go do takiego wła­
śnie rezultatu końcowego, sta­
nowi w ogóle obecnie jeden z 
ważniejszych problemów w od 
biorze sztuki współczesnej, 
zwłaszcza w kontekście tzw. 
minimal-artu i wszystkich zja 
wisk jemu pokrewnych.

Malarstwo Jana Switki znaj

wprost do sposo­
bów, w jakich u- 
kazywany on jest 
na kadrze filmo­
wym, czy obrazie 

telewizyjnym.
Podmiotem jego 
malarstwa nie tyle 
może nawet jest 
tu człowiek jako 
jednostka, co zbio 
rowość ludzka. 
Jest to malarstwo 
pełne pasji społe­
cznej, zafascyno­
wane tłumem i

M. F.

się

społecznością — —...
programowo niejako szuka­
jące związków z współczesno­
ścią. Ale przy tym wrażliwe 
na formę wypowiedzi malar­
skiej, zwarte, z żelazną logiką 
konstruowane i komponowane 
od początku do końca. Na tle 
wielu wypowiedzi malarskich 
noszących piętno sztuki mło­
dych tzw. nowej figuracji ry­
suje się ono obecnie jako zja-

Jan Berdyszak — „Koegzystencja" (akryl- 
tempera).

Fot. — K. Przychodzki

wisko coraz bardziej odrębne, 
własne, oryginalne.

Dobrze się stało więc, że 
dwie tak różne w formie swej 
malarskiej wypowiedzi ekspo 
zycje, reprezentują obecnie 
poznańską plastykę, na zamy­
kającej szczególnie udany i 
jej właśnie dedykowany se­
zon, wystawie.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Kawałek Polski w Tasz­
kiencie; tak określa tu­
tejsza prasa polską wy­

stawę przemysłową, zorganizo 
waną w stolicy Uzbeckiej So­
cjalistycznej Republiki Radziec 
kiej.

Wystawa budzi powszechne 
zainteresowanie społeczeństwa 
Taszkientu i najwyższych 
władz Republiki Uzbeckiej, 
łącznie z jej premierem, przed 
stawicielami Komisji Planowa 
nia i poszczególnych mini­
sterstw. Wizyty, przedstawicie 

• li władz, składane na wysta­
wie, nie są wyłącznie kurtua­
zyjne. Poszczególne republiki 
Związku Radzieckiego uzysku­
ją coraz większą samodziel­
ność — głównie w dziedzinie 
gospodarczej. Stąd właśnie za 
interesowanie polską wystawą 
w Taszkiencie i jej ofertami.

Polskie centrale handlu za­
granicznego prezentują się w 
Taszkiencie na ogół dobrze — 
aczkolwiek niektóre z nich: 
jak. np. ,>Eletrim”, a szczegól­
nie „Metalexport” mogłyby za 
prezentować się lepiej, m. in. 
przez nieco szersze pokazanie 
wachlarza swoich wyrobów.

Każdego zwiedzającego wy­
stawę, jak również specjali­
stów uzbeckich cieszy jednak* 
dosyć trafny dobór ekspona­
tów. CHZ „Polmot” prezentu 
je, na przykład, kompletne u- 
rządzenia do wyposażenia sta 
cji obsługi samochodów. Jest 
to bez wątpienia najciekawszy 
fragment ekspozycji „Polmo- 
tu”. Zarówno z uwagi na szyb 
ko wzrastającą produkcję sa­
mochodów „Żiguli”, jak rów­
nież na fakt, że eksploatacja 
polskich ,>Nys” i „Żuków”, któ 
rych ponad 1200 jeździ w 
USRR — jest szczególnie trud­
na w warunkach Azji środko­
wej, tak ze względu na kli­
mat jak i na niedoskonałe dro 
gi. Nie później niż miesiąc 
przed otwarciem wystawy, 
Polska sprzedała do Taszkien­
tu pierwszą stację obsługi sa­
mochodów o 30 stanowiskach. 
Był to dobry początek- aby za 
interesować specjalistów uzbec 
kich polskimi dostawami.

CHZ „Polimex-Cekop” zain 
teresowała specjalistów uzbec­
kich zgoła czym innym. Głów

ne bogactwo USRR to baweł­
na, a po zbiorach bawełny na 
polach pozostają łodygi, które 
tu spalano. Polska sprowadzi­
ła z USRR dwa wagony łodyg 
bawełny i opracowała techno 
logię ich przerobu na płyty 
typu wiórowego, używane w 
przemyśle meblowym i bu­
downictwie. W oparciu o tę 
technologię wyprodukowano u- 
rządzenia dla • kompletnego za 
kładu przerabiającego łodygi 
bawełny na pełnowartościowe 
płyty „Polimex-Cekop” oferu 
je dostawę tych zakładów do 
USRR. Propozycje polskich do 
staw budzą bodajże najwięk­
sze zainteresowanie władz re­
publiki. Taszkient odbudowu­
je się ze zniszczeń trzęsienia 
ziemi. Budownictwo wymaga 
drewna, którego na pustyn­
nych terenach Azji nie ma zbyt 
wiele. Polskie zakłady przero 
bu łodyg bawełny ułatwiają 
wykorzystanie surowca zastęp 
czego.

Ładnie zaprezentowało się 
również w Taszkiencie Spół­
dzielcze Przedsiębiorstwo Han 
dlu Zagranicznego „Coopexim”. 
Prezentuje ono m. in. lekkie 
okrycia damskie, wyroby me­
talowe, galanterię skórzaną i 
wiklinową, świece itp. Stoisko 
polskich lalek jest dosłownie 
oblegane przez dzieci i... do­
rosłych.

Interesującą ekspozycję — o 
całe niebo lepszą niż prezento 
wana na Międzynarodowych 
Targach w Bułgarii — przed­
stawia CHZ >,Universal”. 
USRR oprócz bawełny i złota 
jest również krainą słońca.
Polskie namioty, 
przez ,>Universal” 
rę. Istnieje realna 
to, że wystawa w

wystawione 
robią furo- 

szansa na 
Taszkiencie

utoruje dalszą drogę na rynek 
uzbecki towarom „Universa- 
lu”. A towarów tych jest nie­
mało, bo i maszyny do szycia, 
sprzęt sportowo-turystyczny, 
meble typu ogrodowego itp. 
Obecnie trwają intensywne roz 
mowy, dotyczące podpisania 
kontraktów na dostawę towa­
rów „Universalu” do USRR. 
Wystawa w Taszkiencie ma 
więc dla naszego kraju duże 
znaczenie gospodarcze.

ZBIGNIEW RÓŻAŃSKI

Tak to w Polsce bywa: w Poznaniu 
istnieje Instytut Balneoklimatycz- 
ny, aczkolwiek na mapie Wielko­

polski*) próżno by szukać kuracyjnych 
miejscowości; w Warszawie mamy Zjed­
noczenie „Uzdrowiska Polskie", choć 
Mazowsze nie może się (jeśli pominiemy 
Konstancin) wykazać posiadaniem ani 
jednego zdroju. Paradoks? Szczególny 
przypadek? Może. Nie wydaje mi się 
wszakże, by podobny układ sprzyjał roz­
wojowi. lecznictwa sanatoryjnego. A po­
nieważ w Wytycznych na VI Zjazd partii 
wzywa się do formułowania opinii i 
wniosków także w kwestii bazy i funkcjo­
nowania służby zdrowia — uważam za 
celowe rozważenie zasadności wyżej 
opisanego stanu rzeczy.

Podejmując problematykę lecznictwa 
zdrojowego, przede wszystkim wypada 
się odnieść do ustawy o uzdrowiskach, 
uchwalonej przez Sejm przed pięciu la­
ty. Miała ona zastąpić przestarzały, nie­
dostosowany do aktualnych warunków, 
akt prawny z roku 1922. Dzisiaj, w wa­
runkach sprzyjających rzeczowej kryty­
ce, po upływie sporego okresu od przy­
jęcia przez posłów wspomnianej usta­
wy, należy stwierdzić, iż spełnia ona wy­
znaczoną jej rolę połowicznie.

sprzyja gospodarności ani najlepszemu 
wykorzystaniu miejsc; co gorsza, jest to 
niejednokrotnie sprzeczne z odczuciem 
sprawiedliwości społecznej. Trudno bo­
wiem akceptować sytuację, w której np. 
budowlani mają na tysiąc zatrudnionych 
tylko 19,1 miejsc w sanatoriach, pod­
czas gdy członkowie ZZ Chemików dys­
ponują prawie 35 łóżkami.

Ale ustawa stanowi, że sanatoria mogą 
być prowadzone przez Ministerstwo Zdro 
wia, prezydia rad narodowych, minister­
stwa: obrony narodowej, spraw wewnętrz 
nych, komunikacji, organy związków za­
wodowych oraz „inne organy i instytu­
cje, które uzyskały zezwolenie". A więc 
praktycznie — wszyscy. Toteż w naszych

na Dyrekcja FWP i odpowiednie komór­
ki w zainteresowanych ministerstwach? 
Jeśli uznają, iż nie brak spraw do wspól­
nego dyskutowania — cóż stoi na przesz­
kodzie, by się w tymże celu spotkać?
Tworzenie wciąż nowych gremiów 
niecelowe, wykazuje to praktyka.

Jednakże ustawa o uzdrowiskach 
wołała do życia jeszcze jeden

jest

po­
twór:

BÓLU — Branżowy Ośrodek Lecznictwa 
Uzdrowiskowego. Ponieważ projektodaw­
cy tego aktu prawnego nie zażądali pod­
porządkowania całości lecznictwa sana­
toryjnego Zjednoczeniu „Uzdrowiska Pol­
skie", przeto wykoncypowali koordynato­
ra. BÓLU, mające organizować współ-

A równolegle sprawy toczą się swoim 
torem: brak farmaceutów, lecz w ośrod­
kach uzdrowiskowych działają oddzielne 
apteki; funkcjonują sanatoria FWP bez 
jednego jedynego etatowego lekarza; 
poszczególni gestorzy sanatoryjni 
uprawiają własną politykę — igno­
rując interes ogólnospołeczny, nie 
chcą partycypować we wspólnych in­
westycjach. Bezsilne pozostają w takich 
przypadkach i BÓLU, i zajmujące dominu 
jącą pozycję w naszych kurortach dy­
rekcje uzdrowiskowe, i władze lokalne, 
miejskie, powiatowe oraz wojewódzkie.

Sprawy powszednie

BOLE BÓLU

Dodajmy, że wprowadzone nową ustawą 
zmiany w terminologii spowodowały sporo 
zmian jedynie... w brzmieniu nazw. Central­
ny Zarząd Uzdrowisk zwie się obecnie 
Zjednoczeniem „Uzdrowiska Polskie", a 
liczne sanatoria otrzymały tablice z napi­
sem: „szpital sanatoryjny". Pozostaje na­
tomiast tajemnicą poliszynela — i nie wiem 
komu potrzebna była podobna fikcja — że 
nawet w najbardziej renomowanych zdro­
jach nie mamy niejednokrotnie an i jed­
nego obiektu, odpowiadającego wymo­
gom pojęcia „szpital sanatoryjny". Tak 
więc słusznie pomyślane kryteria należało­
by odnieść wyłącznie do obiektów nowo 
budowanych.

Niestety, gremium przygotowujące ów akt 
prawny nie zdecydowało się na nadanie 
twórczego, antypartykularncgo kształtu no­
wej ustawie o uzdrowiskach; obrano kurs 
na dostosowanie jej brzmienia do 
istniejącej w lecznictwie zdrojowym sytua­
cji. Po prostu w kwestiach mery­
torycznych — ukształtowania na no­
wo, w sposób najbardziej korzystny z punk­
tu widzenia społecznego, ustawa nie wnios­
ła wiele nowego, petryfikując zastane ukła­
dy; więcej inwencji przejawiono natomiast 
— o czym za chwilę — w kwestiach orga­
nizacyjnych i terminologicznych.

Stanowiąc tedy krok naprzód w dzie­
dzinie porządkowania naszego prawo­
dawstwa, nie stała się nową ustawa o 
uzdrowiskach dokumentem prowadzą­
cym do radykalnego uporządkowania 
ważnego dla milionów obywateli odcin­
ka naszego życia. Zastosowane półśrod­
ki okazały się zawodne.

W Polsce sanatoriami administruje 
mnóstwo gestorów, co naturalnie nie

renomowanych kąpieliskach mamy wszę­
dzie co najmniej pięciu gospodarzy: Zjed 
noczenie „Uzdrowiska Polskie", FWP, 
MON, MSW i PKP, a częstokroć w grę 
wchodzą dalsi, przede wszystkim bran­
żowe związki zawodowe.

działanie w dużych miejscowościach ku­
racyjnych, jak do tej pory, mogą się wy­
kazać bardzo ograniczonymi efektami 
działania. Tu i ówdzie zdołano zorgani­
zować wspólny transport, tu i ówdzie

Chociaż wróble na dachu ćwierkają o 
tym, że jest to nieprawidłowy stan rzeczy, 
że bariery resortowe i inne są anachroniz­
mem, hamującym rozwój lecznictwa zdro­
jowego — twórcy ustawy nie zdecydowali się 
na jednoznaczne rozwiązania, zastosowano 
natomiast plastry w postaci powołania przy 
prezesie Rady Ministrów Naczelnej Rady 
Uzdrowisk i Wczasów Pracowniczych „dla 
wyrażania opinii 1 formułowania wnios-
ków“. Per analogiam przy 
WRN województw, obfitujących 
powstały rady niższego stopnia.

Cenię wszelkiego rodzaju

prezydiach 
w zdroje,

kolektywy,
ale nie jestem przekonany czy wspom­
niane ciało jest niezbędne: po cóż w ta­
kim razie istnieją Zjednoczenie „Uzdro­
wiska Polskie", GKKFiT, CRZZ, Naczel-

część sanatoriów 
apteki, tam i sam 
bieliznę.

Oczywiście, BÓLU

korzysta ze wspólnej 
pierze się wspólnie

dysponują etatem se-
kretarza. Sporządzają, obok sprawozdań dla 
GUS,-u; sążniste „analizy problemowe" dwa 
razy w roku, firmują akcję kulturalno- 
oświatową jako efekt koordynacji, choć wia 
domo, że ten odcinek, jako jedyny, pozo­
stawał skoordynowany od dawna. Natural­
nie po to, by BÓLU mogły te dokumenty 
przygotować, muszą otrzymać odpowiednie 
opracowania ze wszystkich sanatoriów. Po­
za tym etatowi pracownicy BÓLU starają 
się wcielać w życie tyle słuszne co mało 
realne postanowienia „Podstawowych prze­
pisów branży uzdrowiskowej", spisane na 
254 stronach druku. Ale, jak to również 
stwierdziło ostatnio „Zycie Gospodar- 
cze“«*), „prace koordynacyjne przebiega­
ją niezwykle opornie".

Jako potencjalny pacjent sanatoriów, 
członek związku zawodowego ubogiego 
we własne obiekty zdrojowe i obywatel 
PRL — wnoszę o wnikliwe, nieskrępowa­
ne przedyskutowanie spraw struktural­
nych lecznictwa uzdrowiskowego. Pol­
ska nie jest sumą województw — powie­
dziano — w Wytycznych. — Nie jest też 
sumą resortów i instytucji. I dlatego są­
dzę, że w ważnej kwestii zdrowia ludnoś 
ci wszelki partykularyzm, bez względu 
na to jaką by go nie próbowano upięk­
szać szatą, musi ustąpić miejsca ogól­
nospołecznym potrzebom.

PIOTR ŻYCKI

*) W przeciwieństwie do 10 województw 
w kraju 1 pomimo sprzyjających warunków 
naturalnych, exemplum Międzychód i Ko- 
szuty.

**) Z 19 IX. br.
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Koszykówka I Miga

W koncertowym wirze
Koncert symfoniczny Filharmonii Poznańskiej pod batutą 

Żeljko Strąki rozpoczęła „Symfonia nr 100“ Józefa Hayd­
na, dzieło o wzorowej, klasycznej formie, urzekające ra­

dością i pogodą ducha, pełne dalekich reminiscencji muzyki lu­
dowej. Jugosłowiańskiego dyrygenta znaliśmy dotychczas z wy­
stępów przy pulpicie operowym. Obecnie zapragnął przedstawić 
się jako interpretator muzyki estradowej. Szczególnie Haydn za- 
brzmiał przekonywająco, ożywiony południowym temperamentem 
Ź. Strąki. Natomiast krytykowałbym zbyt ociężałe ujęcie „V Sym­
fonii" Czajkowskiego. Mało klarownie akompaniowała orkiestra 
do „Koncertu fortepianowego Es-dur“ W. A. Mozarta (szczególnie 
w I części było sporo zamieszania). Solistka imprezy Adriana 
Brugnolini grała starannie wypracowanym, „okrągłym" tonem. 
Wykazała niemałe opanowanie oraz ład i ścisłość w odtwarzaniu 
tekstu. Młoda pianistka włoska unikała jaskrawego forte, mode­
lując kompozycję raczej na kameralnych pianach. Dzięki tym za­
letom całość produkcji A. Brugnolini nosiła znamiona solidnej 
kultury odtwórczej.

W Pałacu Działyńskich zainaugurowała Estrada Kameralna 10 
rok swojej działalności. Reprezentatywny program poświęcono 
prawie w całości muzyce staroklasycznej. Obejmował rzadziej 
słuchane „Sonaty" G. F. Telemanna, J. F. Haendla i B. Marcello. 
Wykonawcami — wybitni artyści, pracownicy Katedry Instrumen­
tów Dętych PWSM: Franciszek Langner (flet), Mieczysław Ko­
czorowski (obój), Zdzisfaw Nowak (klarnet), Ryszard Szczepań­
ski (fagot), Władysław Pawłowski (róg). Na zakończenie wieczo­
ru przypomniano uroczy „Kwintet dęty" Haydna. Przy forte­
pianie towarzyszył dyskretnym, zawsze precyzyjnym dźwiękiem — 
Jan Jański. Słowo wiążące wypowiadał Ryszard Kławitter, już od 
10 lat stały komentator Estrady, która cieszy śię zasłużonym po­
wodzeniem.

Trwają jeszcze uroczystości związane z 50-!eciem VI Liceum 
Ogólnokształcącego im. Ignacego Jana Paderewskiego. Byłem 
uczestnikiem interesującej sesji naukowej, składającej się 
z dwóch obszernych referatów., Pierwszy poświęcono pamięci 
Paderewskiego jako polityka — mówił doc. Zbigniew Wroniak. 
Drugi prelegent Michał Żmijewski omawiał działalność wirtuo­
zowską i kompozytorską autora opery „Manru". Po przerwie po­
pisywali się młodociani adepci szkół muzycznych, uczący się 
właśnie m. in. w VI Liceum. Trudno na tym miejscu analizować 
wszystkie występy. Jednak szczególną uwagę zwróciły na siebie 
dwie utalentowane pianistki, siostry Lutkówny, które chciałoby się 
namówić, aby w przyszłości utworzyły stały duet fortepianowy, 
czego Poznaniowi brak. Bożena Lutka subtelnie podała kilka mi­
niatur Chopina i Skriabina. Magdalena — z zacięciem wirtuo­
zowskim interpretowała przecie trudny i odpowiedzialny „Koncert 
a-mo-H" Paderewskiego (I część). Całość omawianej sesji przy­
pomniała słuchaczom sylwetkę tak bardzo sławnego i zasłużo­
nego artysty, od 50 lat patrona Liceum w Poznaniu.

Piłka nożna

? znowu remis
Tradycyjnym remisem 0:0 zakończył się kolejny mecz o mistrzo­

stwo' II1 ligi piłkarzy poznańskiego I.echa z Motorem w Lublinie. 
Był to jedyny rezultat hczbramkowy w II lidze, gdyż tym razem 
napastnicy zespołów tej klasy rozgrywek, strzelali nieco lepiej i w 
ośmiu meczach zdobyli 17 bramek.

Piłkarze Lecha utrzymali trze­
cią pozycję w tabeli za ROW Ryb 
nik i Górnikiem Wałbrzych. Są na 
tomiast zdecydowanym przodow­
nikiem jeżeli idzie o najmniejszą 
liczbę straconych bramek, gdyż 
podczas 11 meczy pozwolili sobie 
strzelić tylko jednego gola. Sami 
strzelili niewiele więcej bramek, 
bo sześć i to jest objaw raczej 
niepokojący. 14 pkt. to dużo, ale 
nie można zapominać, że zajmu­
jący 12 miejsce w tabeli Zawisza 
ma ich 10 i wystarczą dwie ko­
lejki spotkań, aby wywrócić do 
góry nogami całą tabelę. Dlatego 
też kibice poznańscy czekają na 
skuteczność strzelecką napastni­
ków Lecha i moment, kiedy poz­
nańska „lokomotywa” przyspieszy 
nieco tempo na piłkarskim torze.

W sobotę i niedzielę grała rów­
nież I liga. Niewątpliwie do naj­
większej sensacji zaliczyć należy 
norażkę Ruchu odniesioną na swo 
im boisku z Górnikiem Zabrze, 
-ezultatem aż 1:4.

A oto wlyniki:

Grunwald — Warta II 2:1
Olimpia II — Lech II 4:2
Polonia P-ń — Dyskoholia 1:9
Olimpia 11 — Polonia P-ń 0:5

6. Stoczniowiec 11 13 14—1?
7. Czarni 12 13 18—18
8. Wisła 12 13 16-16
9. Zastał 12 12 19—15

10. Olimpia Elbląg 12 11 10—11
11. Elana 11 10 12—23
12. Olimpia Poznań 12 9 6—11
13. Polonia 12 8 9—17
14. Gryf 11 7 8—18
15. Bałtyk 12 6 5—14
16. Kujawiak 11 6 10—23

W tabeli prowadzi Polonia Poz­
nań 20 pkt. przed Przemysławem 
18 pkt. i Ostroyią 17 pkt.

Lecha
KLASA OKRĘGOWA

Polonia Leszno — Obra Kościan 9:6 
Ostrovia — Sparta Szamotuły 4:0 
Błękitni Wronki — Tur Turek 9:0 
Włókniarz Kalisz — ( alisia II 1:2 
KKS Kępno Przemysław P-ń 3:1

O tydzień później niż pozosta­
łe drużyny grupy północnej II li­
gi koszykarzy. zainaugurowała 
swoie mistrzowskie spotkanie po­
znańska Warta. Grając na swoim
terenie ..zieloni”
ŁKS-em 66:78 oraz 
Łódź 61:93.
1. Spójnia Gdańsk
2. Społem Łódź
3. AZS Gdańsk 
i. Pogoń Szczecin
5. ŁKS
6. AZS Koszalin
7. Stal Ostrów
8. AZS Poznań
9. AZS Toruń

10. AZS PW W-wa
II. Warta Poznań
12. Zastał

przegrali z 
ze Społem

2 4 188—142
2 4 168—126 
2 4 146—106
2 4 173—135
2 4 144—118 
2 3 135—114 
2 3 150—162 
2 2 129—146 
2 2 134—168 
2 2 114—166 
2 2 127—171 
2 2 118—141

n LIGA
Śląsk — Piast 1:0
Star — Górnik Wałb. 2:0
Motor — Lech 9:0
GKS Katowice — Włókniarz 3:2
ROW Rybnik — Garbarnia 3:1
AKS Niwka — Start Ł. 2:1
Zawisza — Hutnik 1:0
MZKS — Urania 1:0

TABELA

*

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Szkoła gotowania?
Nie tylko szkoła gotowa­

nia, ale zarazem pielęg­
nacji niemowląt, prowa­

dzenia domu, szycia itp. umie­
jętności tak niezbędnych ko­
biecie. Szkoła została otwarta 
we wrześniu w Zielonej Gó­
rze. Jest czteroletnia, ma po­
ziom średniej szkoły zawodo­
wej. Jej absolwentki otrzyma­
ją pełne wykształcenie śred­
nie, przygotowanie w zakre­
sie gospodarstwa domowego i 
przygotowanie za-wodowe.

Rozkład zajęć jest tak pomy 
ślany, że oprócz przedmiotów 
ogólnokształcących, które obo­
wiązują przez cały czas trwa­
nia nauki — w ciągu dwóch 
pierwszych lat dziewczęta u- 
czą się prowadzenia gospodar 
stwa domowego, następne dwa 
lata poświęca się na naukę za 
wodu. Ukierunkowanie zawo­
dowe zaplanowano tak, aby 
można je zmieniać w zależno-

szko^y jak zielonogórska zli­
kwiduje przynajmniej w częś­
ci ten problem. Bowiem absol 
wentki nowej szkoły oprócz 
wykształcenia ogólnego będą 
legitymowały się zawodem.

Bezsprzecznie pożyteczne 
jest też wprowadzenie do pro 
gramu zajęć z gospodarstwa 
domowego i pielęgnowania nie 
mowląt. Kiedy się kupuje no­
wą maszynę, to przed jej uru­
chomieniem szczegółowo czy­
tamy instrukcję, by tylko jej 
nie popsuć. Natomiast jeżeli 
chodzi o wychowanie dziecka 
czy zorganizowanie domu za­
kładamy, że każdy z nas po­
siada te umiejętności, a nau­
ka jest niepotrzebna. Powrót 
do dobrych tradycji szkół gos 
podarstwa domowego na pew­
no wart jest popularyzacji. 
Miała taka szkoła powstać w 
bieżącym roku szkolnym w 
Poznaniu. Niestety nie dopra­
cowano na czas schematu or­
ganizacyjnego. (bg)

1 ROW Rybnik 11 15
2 Górnik Wałbrzych 11 15
3 Lech 11 14
4 GKS Katowice 11 13
5 MZKS 11 13
6 Śląsk 11 12
7 Urania 11 11
8 Star 11 11
9 Motor 11 11

10 Piast 11 11
11 Start Łódź 11 10
12 Zawisza 11 10
13 Włókniarz 11 8
14 AKS Niwka 11 8

15 Hutnik 11 8
16 Garbarnia 11 6

I LIGA
Wisła — Stal Rz. 
Stal M. — Odra 
Szombierki — zagłębie Sos. 
Gwardia — ł.KS 
Pogoń — Legia 
Ruch — Górnik 
Zagłębie W. — Polonia

16—9
13—6

10—7
9—6

10—7 
15—16
6—8 

12—16 
13—13

7—10 
9—12 
6—11
5—10 
4—12

l:o 
1:0 
1:3 
2:0 
0:2 
1:4 
0:0

W tabeli prowadzi Ruch — 15 
pkt. przed Zagłębiem Sosnowiec 
— 15 pkt. oraz Górnikiem i Odrą 
po 14 pkt.

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA 
GRUPA PÓŁNOCNA

Warta — Bałtyk 2:0
Kujawiak — Polonia 2:3
Arkonia — Zastał 0:1
Gryf — Stoczniowiec 2:1
Zagłębie — Olimpia Elbląg 0:0 
Wisła — Olimpia P-ń 0:0
Czarni — Lechia 2:3
Elana — Gwardia 2:1

1. Arkonia
2. Lechia
3. Warta
4. Zagłębie
5. Gwardia

TABELA
12 17 36—7
12 16 17—7
12 15 15—9
11 15 15—9
11 15 12—8

GRUPA ZACHODNIA

Calisia wygrała na swoim boi­
sku z Górnikiem Radlin 1:0 i zaj­
muje obecnie 14 pozycję w tabe­
li, mając na swoim koncie 9 pkt. 
zdobytych w 12 meczach.

W naszym 
obiektywie

Jeden mecz o mistrzostwo II li­
gi rozegrali piłkarze ręczni Ener 
getyka Poznań, przegrywając z 
Ruchem Radzionków 13:17. Na

zdjęciu: fragment

Dwie bramki 
strzelili piłkarze 
poznańskiej War 
ty w meczu o 
mistrzostwo kla­
sy międzywoje­
wódzkiej z Bał­
tykiem Koszalin. 
Na zdjęciu: pod 
bramką gości.

PUCHAR MICHAŁOWICZA

Rozegrane w niedzielę 24 bm. 
spotkanie piłkarskie juniorów o 
Puchar Michałowicza nie przynio 
sły większych niespodzianek. Re­
prezentacja Poznania występująca 
w grupie III przegrała z drużyną 
Koszałina 0:1 i wygrała ze Szczeci 
nem 3:0. Poznań znajduje się na 
trzecim miejscu w tabeli, mając 
3 pkt. Prowadzi Zielona Góra — 
6 pkt., a na drugim miejscu jest 
Szczecin 5 pkt.

W kraju i
Po sobotnio-niedzielnych spot­

kaniach w tabeli ekstraklasy no- 
keja na lodzie prowadzi Naprzód 
Janów — 18 pkt. przed Legią — 17 
pkt. (2 mecze więcej) i GKS Kato­
wice 16 pkt.

W niedzielę odbyło się w War­
szawie zaległe spotkanie o mistrzo 
stwo I ligi bokserskiej grupy A, 
pomiędzy Legia Warszawa i Gwar 
dią Wrocław. Wygrała Legia 17:3. 
W Koninie miejscowe Zagłębie 
wygrało w meczu o wejście do 11 
ligi z Polonia Warszawa 18:2.

Mistrzostwo świata w hokeju na 
trawie zdobył zespół Pakistanu, 
który w finałowym meczu pokonał 
Hiszpanie 1:0, Trzecie miejsce za­
jęła drużyna Indii a czwarte Ke-. 
nii.

W Opolu zakończył sie pierwszy 
ogólnopolski turniej klasyfikacyj­
ny w tenisie stołowym. Wśród se­
niorek zwyciężyła Butrym (AZS 
Łódź), zaś wśród seniorów Kusiń- 
ski (Spójnia Warszawa). W gru-

spotkania.

Automobilklub 
Wielkopolski zor 
ganizował rajd 
dla początkują­
cych kierowców, 
licznie obsadzo­
ny przez płeć 
piękną. Na zdję­
ciu: start do jed 
nej z prób zręcz 

nościowych.

Fot. (3) — 
K. Przychodzki

W Poznaniu zakończył sie tur­
niej koszykarek o Puchar Zarzą­
du Głównego AZS. Pierwsze miej 
sce zalał zespół AZS-u Poznań, 
który w finałowym spotkaniu wy­
grał z AZS-em Lublin 57:56.

Koszykarki poznańskiej Olimpii 
rozegrały dwa towarzyskie spot­
kania z zespołem OZOS Olsztyn. 
Oba mecze zakończyły sie zwy­
cięstwami poznanianek: 71:66 i 
55:46.

w finałowym turnieju koszyków 
ki kobiet o Puchar CRZZ pierw­
sze miejsce zajęła Spójnia Gdańsk 
przed ŁKS-em. Polonią Warsza­
wa i Lechem Poznań.

na świecie
nie 
teła

juniorek pierwsze miejsce za- 
A. Przygoda z Piasta Ostrze­

szów.Na torze wyścigowym w Anglii 
zginał jeden z najlepszych aktual 
nie kierowców samochodowych na 
świecie Jo Siffert.

Mistrzem federacji sportowej 
Stal na żużlu został Edward Jan- 
carz ze Stali Gorzów.

Reprezentacja Polski w rugby 
zwyciężyła zespół NRD 23:9.

W międzynarodowym spotkaniu 
piłkarskim drużyn młodzieżowych 
reprezentacja ZSRR zremisowała 
w Mińsku z NRD 0:0.

Kierowcy z NRF zwyciężyli w 
turystycznym rajdzie samochodo­
wym ..Tour d’Eurcpe”. w klasy­
fikacji zespołowej pierwsze miej­
sce za.ieły radzieckie „Moskwi­
cze .

Gimnastyczki ZSRR zwyciężyły 
zespół NRD rezultatem 376,85:376,70. 
Tak nikłe zwycięstwo mistrzyń 
Europy tłumaczyć należy brakiem 
w drużynie najlepszych zawodni­
czek ZSRR.

W zakończonym w Hiszpanii mie 
dzynarodowym rajdzie samocho­
dowym czwarte miejsce w klasy­
fikacji generalne! zaiał Zasada na 
samochodzie BMW TI. Smorawiń­
ski. który również jechał na BMW 
miał defekt i nie ukończył rajdu. 
W dalszym ciągu faworytami mi­
strzostw Europy sa Zasada i Frań 
ćuz Nicolas.

W Krakowie odbył sie miedzy- 
narodowv mecz hokeja na trawie, 
w którym miejscowa Garbarnia 
przegrała z mistrzem Wegier Vo- 
lanym 0:2.

Zwycięstwo Grunwaldu
W Moskwie odbył sie rewanżo­

wy mecz piłki ręcznej mężczyzn 
pomiędzy mistrzem Polski Grun­
waldem Poznań a mistrzem ZSRR 
MAI Moskwa. Było to spotkanie 
eliminacyjne z cyklu rozgrywek 
o Puchar Europy. Według niepo­
twierdzonych informacji Grun­
wald wygrał to spotkanie 21:17. 
Ponieważ jednak w pierwszym 
meczu w Poznaniu przegrał róż­
nica 9 bramek, do następnej run­
dy przechodzą piłkarze ręczni 
MAI. (s)

Piłka ręczna ! liga

ści od potrzeb gospodarczych 
regionu.

Każdego roku mamy pro­
blem z zatrudnieniem absol­
wentów liceów ogólnokształcą 
cych, którzy nie rozpoczęli stu 
diów wyższych, ani nie podję­
li nauki w szkołach pomatu­
ralnych; mają wykształcenie 
średnie i żadnego zawodu. 
Większość tych absolwentów 
poszukujących pracy stanowią 
dziewczęta. Utworzenie takiej

WlTmiNYl
„szpaki” Śpiewają juz

w GNIEŹNIE

Z trzytygodniowego tournće po 
Niemieckie! Reoublice Demokra­
tycznej powrócił gnieźnieński 
Chór Chłopięcy ..Szpaki”. Dał on 
tam w sumie 24 koncerty dla bli­
sko 15.C00 słuchaczy i przywiózł za 
oroszenie do udziału w Między­
narodowym Festiwalu Muzyki Kra 
łów Socjalistycznych. którv odbę­
dzie sie w naździerniku przyszłe- 
go roku w Karl-Marx-Stadt.

NOWI AKTORZY
W POZNAŃSKICH TEATRACH

9 nowych aktorek i aktorów roz 
Poczęło w tym sezonie nrace na 
poznańskich scenach: Krystyna 
Bizelmaier. Barbara Droeorób i 
Peleba Krauze oraz Stefan Czy­
żewski. KazrmietZ Gawęda. Zdzi­
sław K-auze. Andrzei Nowiński. 
Jerzy ^rłoński i Janusz Szydłow­
ski. (ob)

— Pytam, ile czasu zajmie panu to rozpatrywanie?
— Postaram się przed wieczorem coś zaproponować.
— No, niech będzie — zgodził się Schellenberg. — A jed­

nak odlecieli... Chce pan kawy?
— Bardzo chcę, ale napiję się, gdy skończę tę robotę.
— Dobrze, Stirlitz. Jestem zadowolony, że pan wszystko tak 

dokładnie zrozumiał. To będzie dobra lekcja dla Muellera. Zro­
bił się zbyt chamski. Nawet wobec Reichsfuehrera. Wykona­
my za niego robotę i utrzemy mu nosa. Pomożemy bardzo 
Reichsfuehrerowi.

— A czy Reichsfuehrer nie wie o tej sprawie?
— Nie... Powiedzmy, że nie. Jasne? A w ogóle przyjemnie 

mi się z panem pracuje.
— Mnie również...
Schellenberg odprowadził Standartenfuehrera do drzwi 

i ściskając mu rękę powiedział:
— Jeśli wszystko pójdzie dobrze, będzie mógł pan poje­

chać na pięć dni w góry; można tam teraz świetnie wypo­
cząć — niebieski śnieg i brązowa opalenizna... Ach, jakie to 
jest cudowne, prawda? O iluż to rzeczach zapomnieliśmy 
w czasie wojny...

— Przede wszystkim zapomnieliśmy chyba sami o sobie — 
odpowiedział Stirlitz — jak się zapomina palto w szatni po 
dużym wielkanocnym pijaństwie.

— Tak, tak — westchnął Schellenberg — jak palto w szatni. 
Dawno przestał pan pisać?

— W ogóle nie zaczynałem...
Schellenberg pogroził mu palcem:
- Z małego kłamstwa rodzi się wielkie niedowierzanie, 

Stirlitz.
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— Mogę przysiąc - uśmiechnął się Stirlitz - pisałem wszy- 
I stko prócz wierszy: nie znoszę rymów.

' 18. 2. 1945 (godzina 13 minut 53)

1 Zniszczywszy swoje pismo do Himmlera i zameldowawszy 
. adiutantowi Reichsfuehrera, że wszystkie sprawy zostały za- 
* łatwione u Schellenberga, Stirlitz wyszedł z domu na Prinz 
• Albert Strasse i poszedł powoli w kierunku Szprewy. Chod- 
’ nik był uprzątnięty, chociaż jeszcze nocą pokrywały go zwa- 
• ły potłuczonej cegły; bombardowania następowały teraz co 

noc, po dwa, a nawet trzy razy.
' „Byłem blisko wpadki - myślał Stirlitz. - Gdy Schellenberg 
। polecił mi zająć się księdzem Schlagiem, interesował go by­

ły kanclerz Brunning, który mieszka obecnie w Szwajcarii. 
. Schellenberg tak łatwo zdecydował się zwolnić starego, gdy 

mu zameldowałem, że ksiądz będzie z nami współpracował, 
. gdyż chodzi mu o kontakty... Patrzył o wiele dalej niż ja. Li­

czył na to, że ksiądz stanie się podstawioną figurą w ich wiel- 
• kiej grze. Jak ksiądz może się włączyć do operacji Wolfa?

Co to za operacja? Dlaczego Schellenberg zaczął mówić o 
। wyjeździe Wolfa do Szwajcarii, dopiero wówczas, gdy włą­

czył radio. Jeśli boi się mówić o tym głośno, to oznacza, że 
। Obergruppenfuehrer Karl Wolf otrzymał niezbędne pełnomo­

cnictwa: ma rangę w SS równą Ribbentropowi czy Fegelei- 
j nowi. Schellenberg nie mógł mi nie wspomnieć o Wolfie, w 

przeciwnym razie zadałbym mu pytanie: „Jak można przygo- 
I tować operację działając w ciemno?". Czyżby Zachód chciał 

zasiąść za jednym stołem z Himmlerem? Teoretycznie biorąc, 
I Himmler ma za sobą siłę, oni to rozumieją: To nie do pomy­

ślenia, żeby oni mogli znaleźć się za jednym stołem! Dob- 
I rze... Ksiądz będzie przynętą, osłoną tak jak oni to zaplano­

wali. Ale Schellenberg widocznie nie wziął pod uwagę tego, 
I że ksiądz ma tam duże kontakty. Oznacza to, że powinienem 

tak nastawić starego, żeby wykorzystał swoje wpływy prze- 
) ciwko tym, którzy — przeze mnie — wyślą go do Szwajcarii.

Chciałem go wykorzystać jako zapasowy kanał łączności, ale 
| przyjdzie mu prawdopodobnie odegrać bardziej odpowiedzial­

ną rolę. ■
I
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Nie wiedzie sie piłkarkom po­
znańskiego Przemysława w mi­
strzowskich spotkaniach I ligi. W 
sobotę i niedziele spotkały sic one 
w Poznaniu z drużyna S*tmetu 
Krapkowice. Poznanianki poniosły 
wysokie porażki w stosunku 8:18 
i 8:25.

A oto pozostałe rezultaty i ta­
bela:
AZS Wrocław — Sośnica Gliwice 

15:11. 20:13
AKS Chorzów — Start Gdańsk 

10:9. 13:10
Ruch Chorzów — Pogoń Szczecin 

12:8. 8:10

1. Sośnica Gliwice
2. Ruch Chorzów
3. AZS Wrocław
4. Otmet Krapk.
5. Pogoń Szcz.
6. AKS Chorzów
7. Start Gdańsk
8. Przemysław

*

8
8
8
8
8
8
8
8

12 123—100
11 86—66
11 105—86
10 129—93
10 96—96

7 73—86
2 91—114
1 69—131

Dwa spotkania o mistrzostwo II 
ligi piłki ręcznej mężczyzn odby­
ły sie w Poznaniu. W sobotę Ener 
getyk przegrał z Ruchem Radzion­
ków 13:17, W niedziele z tym sa­
mym przeciwnikiem spotkał sig 
poznański AZS wygrywając 20:19.

Z. Dobrucki zwycięża 
w Lesznie

Już po raz 21 odbył sie w Lesz­
nie turniej żużlowy o merńoriał 
im. A. Smoczyka. Impreza była 
niezwykle interesującą, szkoda tyl 
kó że defekty i upadki wyelimi­
nowały kilku dobrych zawodni­
ków z dalszej walki, m. in. An­
toniego Worvne i Henryka Żyto.

Na torze w Lesznie zwyciężył 
Zdzisław Dobrucki. który jedno­
cześnie ustanowił nowy rekord to 
ru 73.08. Na drugim mieiscu upla­
sował sie Szczakiel (Koleiarz Opo 
le), a na trzecim Z. Jąder (Unia).

4 Gł OS WIEI KOPO1 SK1 AK
?6 X 1971 Nr 254 (MO?)



WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TEKSTYLNO-ODZIEŻOWE W POZNANIU
OFERUJE:

DO NATYCHMIASTOWEJ SPRZEDAŻY

przedsiębiorstwom handlu detalicznego oraz kon­
sumentom zbiorowym :

♦ fartuchy 
♦ fartuchy 
♦ fartuchy 
♦ fartuchy

damskie i 
damskie i 
damskie i 
frontowe

męskie płócienne — białe
męskie satynowe 
męskie drelichowe

♦ spodnie męskie robocze drelichowe 
♦ koszule męskie robocze drelichowe 
♦ kombinezony męskie robocze 
♦ ubrania robocze szwedzkie 
♦ koszule męskie flanelowe

Powyższe artykuły nabywać można

w MAGAZYNIE ODZIEŻY ROBOCZEJ —
Poznań (Górczyn), ul. Bo janowska 8, telefon 652-87

- K7976

41 Praca S Aauka
Opiekunka do 20-miesięcz 
nego dziecka potrzebna. 
Szydłowska 39 m. 16.

22146gpr.

Student V roku Politech­
niki udziela korepetycji 
z matematyki, fizyki i 
przedmiotów technicz­
nych — również w domu 
ucznia. Poznań, ul. Wal­
ki Młodych 3 m. 21. 20912g

Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki wiśniowy, 
Wrocławska 12 m. 1, po 
południu. 20933g

Potrzebny tapicer. Po­
znań, Szelągowska 14.

21497g

Korepetycji niemieckiego 
i łaciny udzielam. Telefon
475-88. 22238g

Potrzebna gosposia. Zgło­
szenia, Roosevelta 12 
(sklep z lampami). 21626g

hupno^ Sprzedaż

Sprzedam Zetor K-25 bo­
cian w dobrym stanie z 
trawiarką i pługami. Sę­
dziny nr 2, pow. Szamo­
tuły, tel. Sędziny 02.

20942g
Sprzedam nowy Ducie 
240X330 Starołęka, Okopo-

Dziewczyna lub kobieta 
uczciwa (mniejsze gospo­
darstwo) potrzebna. Wyna 
grodzenie dobre, całkowi­
te utrzymanie, niedziela 
wolna. Masztelarz, Cere- 
kwica, pow. Jarocin.
___ ______  1835p

Szafę trzydrzwiową dy­
wan tanio kupię. Oferty 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20194gpr.
Karakuły sztuczne popie­
late 650 za metr sprzedam. 
Głogowska 124 m. 9, godz.
16—19. 20678g

wa 3. 20948g
Sprzedam 
Belweder, 
ka 29 a 
18—19.

tanio telewizor 
ul. Grunwaldz 

m. 11 w godz.
20967g

Sprzedam magiel (Seiler), 
prawie nowy korzystnie 
Zgłoszenia Pichet Poznań,

Przyjmę pracę w dom. 
Posiadam maszynę do szy 
cia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 20763g.

Nutrie czarne sprzedam.
Mosina, Sremska 66.

20490g
W związku z likwidacją
hodowli norek sprze-

ul. Bonin 6 m. 20994g

Przyjmę zaraz złotnika. 
Rutkowski ul. Czechosło-
wacka 125. 20944g
Uczeń-ce potrzebna od lat 
16 warsztat krawiecki Po 
znań, Dzierżyńskiego 98. ;

20947g

dam wszelkie urządzenia 
fermy po korzystnej ce­
nie. Oglądać można co­
dziennie w godz. 16—18 i 
niedziela w Kiełczewie 74, 
telefon Kościan 619, Ste-

Sprzedam wózek inwalidz 
ki marki Everst Jannings 
prod. NRF. Zakrzewski 
Leszno poznańskie, Woj­
ska Polskiego 16. 21006g
Tanio sprzedam pianino 
— płyta metalowa, Bułgar 
ska 98 m. 8, po godz. 17. 

21017g

fan Matuszak. 20441g

Dyplomowany fotograf z 
wieloletnią praktyką 
przyjmę lub poprowadzi 
pracownię fotograficzną. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 20961g.

Sprzedam trójkołowiec 
marki Velorex w dobrym 
stanie. Dychów 7, powiat 
Krosno Odrz., woj. zielo- i 
nogórskie. 1839p

Sprzedam hydrofor z pom 
pą żerdzinową. Poznań, 
Leszczyńska 171. 21056g

Potrzebna dochodząca po­
moc do dwojga dzieci. 
Winogrady. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
21032g.

Jawę 250 sprzedam lub 
zamienię na grzejniki że­
liwne 80 szt. Zieliński — 
Buk, ul. Kościuszki lOa.

1841p

Sprzedam gabinet, tap­
czan, fotele. Gwardii Lu­
dowej 22 m. 5 od 17-stej. 

21060g

Sprzedam suknie ślubną. 
Poznań — Dębiec, Gole­
szowska 42 m. 1. 21062g

Potrzebna dziewczyna do 
pracy/ Farbiarnia, Mosto-
wa 26. 21131g

Zatrudnię pomoc domową 
niekoniecznie z gotowa­
niem. Zawal, Fredry 1 m.
16. 20878g

Okucia do torebek dam­
skich, dziecięcych, portmo 
netek, klamry do pasków, 
uchwytki, przekrętła oraz i 
wszelką galanterię meta- i 
Iową niklowane, chromo- I 
wane, mosiądzowane wg ■ 
dostarczanych wzorów wy i 
konuję. Poznań, Żerom- ■ 
skieeo 7. 21931g ।

Sprzedam futro z łapek 
karakułowych brązowe, 
wielkość średnia. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 21095g.
Sprzedam futro karakuło­
we koloru ciemno-stalo- 
wego, wielkość średnia. 
Oferty „Prasa Grunwaldz 
ka 19 dla 21096g.

Fryzjerka damsko - męska 
przyjmie zaraz pracę. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 20903g.

Sprzedam wóz ogrodniczy 
(młeczarka, szesnastki), 
Rosnówko, Kręta 9 pocz-
ta Stęszew.

Sprzedam maszynę do pi-

SPOŁEM
Poznańska Spółdzielnia Spożywców 

uprzejmie zawiadamia swoich człon­
ków i sympatyków, że z dniem 10 

listopada b.r.
PRZYSTĘPUJE DO URUCHOMIENIA

„SZKOŁY ŻYCIA CODZIENNEGO"
DLA KOBIET

Celem szkolenia jest przygotowanie kobiet 
niezależnie od wieku 1 wykształcenia, do ta­
kiego organizowania pracy, aby w każdym 
okresie życia wypełniały dobrze obowiązki 
wynikające z funkcji rodzinnych, zawodo­

wych 1 społecznych.
Koszt szkolenia wynosi jednorazowo 20 zł. na 
okres 6 miesięcy. Nauka składać się będzie z 

— samokształcenia 
— konsultacji i prelekcji znanych lekarzy, 

psychologów, pedagogów i prawników.
— pokazów i kursów prowadzonych przez

kosmetyczki, fryzjerki, 
struktorki żywienia. 

Zajęcia odbywają się raz w

krawcowe i in-

tygodniu po trzy
godziny (razem 72 godziny).

Zgłoszenia przyjmuje Dział ___ _ .
rządowy przy Społem PSS ul. Czerwonej Armii 
40, IV piętro oraz ośrodki „Praktyczna Pani” przy 
ul. Gwardii Ludowej 20, Dzierżyńskiego 8 i 23

Społeczno Samo-

Lutego 10 do dnia 30 października.
Informacje telefoniczne pod nr 614-21 w. 188,

189, 191. K7872

GNIEŹNIEŃSKIE ZAKŁADY GASTRONOMICZNE
URZĄDZAJĄ

w dniu 29 października 1971 roku
w Kawiarni - Restauracji „Europejska”
w Gnieźnie, ulica Dąbrówki nr 19

KIERMASZ
WYROBÓW CUKIERNICZO-GARMAŻERYJNYCH

POŁĄCZONY Z NAGRODAMI
Kiermasz trwać będzie od godz. 11—18.

DYREKCJA ZAKŁADÓW UPRZEJMIE ZAPRASZA 
SPOŁECZEŃSTWO MIASTA GNIEZNA i OKOLICY

Sprzedam Ursus C 45 z 
pługiem i przyczepą. J6- I 
zef Kafel, Mrowino 25, po
wiat Poznań. 20874g

Fortepian marki niemiec­
kiej tanio sprzedam. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20873g

Okazja! Fabrycznie nowy 
dwucylindrowy silnik do 
łodzi 10 KM — 10.000 zł — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20869g.

Sprzedam saksofon - te­
nor. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 20904g.

Samochody
Warszawę górnozaworową 
z dodatkowym wyposaże­
niem, stan bardzo dobry 
sprzedam. Poznań. Podol-
ska 13 (Sołacz). 22251g

Sprzedam komplet części 
do Mercedesa V 170. Kozi 
kowski Skryta 7 m. 6, '-o
południu. 22326g
Pilnie sprzedam Wartbur 
ga 1000 po bardzo małym 
przebiegu. Franciszek Szy 
mański Przeźmierowo, O- 
grodowa 24, po godz. 15.

22223g
Auto-Service — Kraszew­
skiego 30, poleca gwaran-
towane zabezpieczenia
podwozi asfaltem. Specjał 
ność naprawa samochodu
Syrena. 18997g

Sprzedam Willisa Multi- 
pla. Nowa Sól, skrytka 
46. 1833p

Wartburg Standard typ 
przejściowy sprzedam. Te 
lefon 41-18-94 po godz. 16. 

22236g
Syrenę 103 S z silnikiem 
Wartburga, po remoncie, 
sprzedam, 30 tys. zł. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20880g.

sania walizkową Consul. nie, 1 tona
Ciężarówkę w dobrym sta

sprzedam.

21058g 16—19.
Poznań, tel. 670-169, godz. Duszak, Borek Wlkp., Ja-

21104g raczewska 9. 20882g

W dniu 23 października 1971 r. zmarła, śp.

Amelia ze Szpilewskich 
NIEWIAROWSKA

Dnia 21 października 1971 r. zmarł nasz długo­
letni członek i pracownik

JAN KOWALSKI
b. kierownik zbiornicy

Lokale
Pokój umeblowany, cen­
trum, c. o., oddam. Płat­
ne dwa lata z góry. Po­
ważne oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22322g
Dwie młode panie poszu­
kują pokoju z wygodami. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 22460g.
Mieszkanie spółdzielcze 
M-3 (Łazarz 38 m8, parter) 
— zamienię na M-4. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20865g.
Wynajmę ładny pokój, bli 
sko Rynku Jeżyckiego 
dwom solidnym studen­
tom lub uczennicom szkol 
nym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20721 g.

Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem w Swa 
rzędzu. Adres Jan Żarnów 
ski, Swarzędz, ul. Wilkoń
skich 2. 20662g
Gospodarstwo rolne o po­
wierzchni 9 lub 18 ha w 
dobrym stanie sprzedam. 
Leon Świnka, Krępkowo, 
poczta Wólka, pow. Słup
ca. 1837p
Sprzedam dom jednoro­
dzinny (willa) z budyń 
kiem gospodarczym i ogro 
dem we Witaszycach k. 
Jarocina, Aleje Wolności 
55 — stan b. dobry. Poza 
tym sprzedam dwie dział 
ki budowlane obok poło-
żonę. 1842p
Sprzedam działkę budow­
laną 600 m*. Leszno, ulica
Drzymały 50. 1840p
Sprzedam dom jednoro­
dzinny 3 pokoje i kuch­
nia, działka 680 m!. Gniez 
no, ul. Wiśniowa 13, Mi­
chał Januszkiewicz.

20862g
Wezmę w dzierżawę 3 ha 
ziemi ornej III i IV kla­
sy, koło Poznania lub 
pow. Szamotuły. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20881g.

DO WZIĘCIA UDZIAŁU W KIERMASZU.
W8183

Poznań - Grunwald, willa Okna inspektowe wyko- । 
komfortowa wolnostojąca, nuje warsztat — Józef ’
850.000 zł; Łazarz,
bliźniacza
650.000; 1

4-pokojowa
Dębiec, połowa

willa Roszyk, Poznań - Pokrzy 
'a — wno, ul. Projektowana 9.

komfortowej willi. 550.000,
20962g

wpłaty 450.000; ’ Górcżym Farbowanie skór futerko- 
połowa domu bliźniacze- kożuchów oraz od-
go, 360.000, wpłaty 300 000:1 swieżanie. Poznań. Mosto 

..........  wa 26 — Zawalis. 21128g

wpłaty 450.000;

połowę domu bliźniaczego 
stan surowy, 300.000; inny 
220.000; obiekt 1 ha ogrod 
niczo-rolny, połowę ogrod 
nictwo, nowy dom przy 
Poznaniu, 500.000 — poleca 
Adamski, Poznań, Matejki

Garaż do wynajęcia. Ul. 
Mazowiecka 17, telefon 
479-21. 2U93g

33a. 22437g

Sprzedam działkę ogrod­
niczą 0,44 ha, zagospcla-

Oddam w dzierżawę ga­
raż — Grunwald, ul. Cześ 
nikowska. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 22299g.

rowaną. 
Stycznia

Oborniki, ul. 25
17. 2U16g Lodówki naprawiam. Tel.

316-07. 18627g
Kupię pół willi lub całą 
4 pokoje. Posiadam 3-po- 
kojowe mieszkanie do za 
miany. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 21145g
Kiyńę — wydzierżawię 
mieszkanie wyłączone 2 
pokoje z kuchnią lub do­
mek jednorodzinny (o- 
gródkiem), peryferie Po­
znania lub okolice. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 21166g.
Dom czynszowy z 2 loka­
lami w Katowicach, sprze 
dam. Po kupnie wolne 2- 
pokojowe mieszkanie. O- 
ferty: Jamroży, Katowice,
ul. Lenina 9. 21168g

Zguby Różne
Czteromiesięczny terierek 
nierasowy, zaginął. Okoli-
ca Grunwaldzkiej Ma-
tejki. Łaskawego znalazcę 
proszę o wiadomość. Te-
lefon 631-32. 22463g
Kożuchy, płaszcze, kurt­
ki skórzane farbuję, zam­
szowe odnawiam. 27 Grud
nia 5. 20312g

Ogródek działkowy zago­
spodarowany odstąpię. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 21080g.

Dnia 22 październka 1971 r. po ciężkich cier­
pieniach, zakończył swój pracowity żywot mój 
najdroższy mąż, kochany ojciec i teść, nieza- 

-------i troskliwy dziadziuś, przeżywszy latpomniany 
62, śp.

Przeprowadzki oraz inne 
przewozy wykonuję. Tel.
304-93. 21772g

^Matrymonialne
Samotna pani z mieszka­
niem, pracująca — pozna 
pana do lat 57. Cel matry­
monialny. Oferty ,,Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 21124g

Wdowiec lat 56, posiadają 
cy domek jednorodzinny 
— pozna panią do lat 50. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 21091g.
Pani, bardzo dobrej pre­
zencji, materialnie nieza­
leżna, pozna w celu ma­
trymonialnym kawalera, 
wdowca do lat 40 z mini­
mum średnim wykształcę 
niem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20980g

Panna z wyższym wyk­
ształceniem, reprezenta­
cyjna, pozna w celu ma­
trymonialnym kawalera 
do lat 38. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20979g
Wdowa lat 47, pracująca.
z mieszkaniem pozna
kulturalnego pana do lat 
53. Dziecko mile widzia­
ne. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 20984g.

Panna lat 43 z dzieckiem, 
katoliczka, z mieszkaniem 
— pozna pana do lat 50. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 21019g.
Samotna, przystojna na 
stanowisku z mieszka­
niem — pozna pana kultu
ralnego średnim lub
wyższym wykształceniem, 
do lat 58. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 21022g

Kawaler, wykształcenie 
średnie, pozna panią do 
lat 30. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 20794g.

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, Poznań, Li 
belta 29, poleca swoje u- 
sługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 20126g

Wdowa samotna, rencist­
ka, kulturalna, z mieszka 
niem, pozna uczciwego 
pana do lat 70. Cel matry 
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19812gpr.

Przetargi

tłumacz przysięgły, członek zarządu Zespołu 
Tłumaczy Przysięgłych nr 1 od roku 1955, nie­
skazitelnego charakteru i wielkiej kultury.

Zegnają Ją z żalem
koledzy i współpracownicy

Zespołu Tłumaczy nr 1 - Biuro Tłumaczeń

tDnia 24 października 1971 r. zmarł nagle, 
przeżywszy lat 63, mój kochany mąż, ojciec, 
dziadek i teść, śp.

STANISŁAW MALINOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 

o godz. 8.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku zawiadamiają

żona, synowie, synowe, wnuki i rodzina
22496g

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

pracownicy i członkowie 
Spółdzielni Pracy Zbieracz

Pogrzeb odbył się dnia 23 bm, na cmentarzu 
górczyńskim w Poznaniu.

224152

tDnia 24 października 1971 r. zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 71, nasza najukochańsza mat­
ka, teściowa, ciocia i babunia, śp.

MARIA GROBEL
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm. 

o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
O bolesnej stracie zawiadamia pogrążona 

w smutku
RODZINA

Poznań, ul. Nowowiejskiego 9 m. 6. 22471g

Pogrzeb

JAN GAWRON
odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia w smutku po­
grążona

RODZINA
Poznań, Głogowska 114 m. 6. 22418g

tz głębokim żalem powiadamiam, że w dniu
23 października 1971 r. zmarła najtroskliw­

sza opiekunka i najserdeczniejsza przyjaciółka 
mego życia

AMELIA NIEWIAROWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 

o godz. 9.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona

+ Dnia 24 października 1971 r. zmarła po 
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 

kramentami św., w 66 roku życia, nasza 
droższa, najukochańsza mamusia, teściowa, 
cia i siostra

ANTONINA URBAŃSKA
z domu OLEJNICZAK

dłu- 
Sa- 

naj- 
bab-

+ W dniu 24 październka 1971 r. zmarł po cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

św., przeżywszy 35 lat, mój najdroższy mąż, 
tatuś, brat, zięć, szwagier, kuzyn i wujek

ROMAN TACIAK
tDnia 24 października 1971 roku po długich 

i ciężkich cierpieniach zmarł, namaszczony 
Olejami św., mój kochany mąż, nasz drogi oj­

ciec, brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 68

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm.
Pogrzeb odbędzie 'się w środę, dnia 27 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
STANISŁAW CHWAJOŁ

o godz. 9.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 
W smutku zawiadamia

RODZINA
22498g

W smutku pogrążona
żona z synkiem i rodziną

Poznań, Osiedle Piastowskie 3 m. 25. 22482g

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 
o godz. 13.95 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, córka, syn i rodzina

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
24 października 1971 r. zmarł najukochańszy 

mąż, nigdy niezapomniany ojciec, wujek, dzia­
dek, przeżywszy lat 72, śp.

<

FELIKS PINKUS
mistrz kominiarski

tW dniu 25 października 1971 roku po długich 
cierpieniach znoszonych z anielską cierpli­
wością zgasło życie naszej najdroższej i ukocha­

nej matki, teściowej, babci, prababci, siostry 
i cioci, śp.

Poznań, Pionierska 12 m. 2. 22435g

Msza św. odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 
o godz. 14.30 w kościele w Mosinie, po czym 
wyprowadzenie zwłok na cmentarz.

Pogrążona w smutku

Mosina, ul. Szkolna 3.

żona z rodziną
224 79g

FRANCISZKI SZYMAŃSKIEJ
z domu GĄSIOROWSKIEJ

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 
o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

O bolesnej stracie zawiadamia
córka z mężem i rodziną

tDnia 22 października 1971 r. zmarła po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., w 53 roku życia, najdroższa 

żona, kochana mamusia, teściowa i babcia

WANDA MAŁECKA
z domu SROKA

Poznań, ul. Krańcowa 5o m. 30. 22481g

Poznańska Składnica Zaopatrzenia Przemysłu Odzie­
żowego w Poznaniu, ul. Jackowskiego 31 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie prac 
związanych z RENOWACJĄ MANEKINÓW — do 
końca IV kwartału 1971 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
usocłecznione i nrywatne.

Poznańska Składnica Zaopatrzenia Przemysłu 
Odzieżowego zastrzega sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta jak również unieważnienie przetargu 
bez podania przyczyn.

Oferty należy składać w terminie 14 dni od daty 
ogłoszenia.

Przetarg odbędzie się dnia 10 listopada 1971 roku 
w biurze Poznańskiej Składnicy Zaopatrzenia Przemy­
słu Odzieżowego w Poznaniu, ul. Jackowskiego 31.

K8113

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 — 
przyjmie zaraz

STROZOw do dozorowania budów na terenie 
miasta Poznania.

Zgłoszenia przyjmuje dział pracy i płacy — ulica
Obornicka 227/229. K8249

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 21 paździer­
nika 1971 r. zmarł nasz długoletni, wzorowy pra­
cownik

PIOTR JĘDRZEJASZEK
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:

Maria Ceglarkowa
^^2492^

Rada Zakładowa, POP i Zarząd 
Sanatorium Kolejowego w Chodzieży

22374W

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie.

Mąż z rodziną
Poznań, Partyzancka 1 m. 8. 22424g

REDAGUJE KOLEGIUM: Marlaw Flejslerowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. • 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny) ■ 
A Telefony 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-35. ; 
Sekretariat 657-76 w godz. 9—16. Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski: 659-39. Redakcja nocna: 430-73 i 453-31 ; 
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POZNAŃ Grunwaldzka 1!

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
23 października 1971 r. zmarła niespodziewanie 
nasza droga koleżanka

WANDA MAŁECKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 14 

na cmentarzu na Miłostowie.
Serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie

składają
pracownicy Apteki Kolejowej nr 3 w Poznaniu

22521P

tW dniu 21 października 1971 r. odeszła od nas 
na zawsze po długich i ciężkich z wielką 
cierpliwością znoszonych cierpieniach moja uko­

chana, jedyna siostra, dobra ciocia, matka, teś­
ciowa i babcia, przeżywszy 77 lat

MARIA SOBCZAK 
I-voto Ziółkowska, 

z domu KARAŚ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
Strapione

siostra z córką i rodzina
Poznań, ul. Lodowa 18, 
ul. Swarzędzka 2. 22394g
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Słońce: 6.36—16.37

Na przykładzie Jarogniewic NASZE ROZMOWY

TEATW
W POZNANIU

19 .-Król i złodziej”
OPERA — g 19 „Wesołe kumosz 

ki z Windsoru”
OPERETKA — g. 19 „Roxv”
MARCINEK — g. io „Tymoteusz 

majsterklepka” g. 17 „Wanda”

W WOJEWÓDZTWIE 
GNIEZNO :,,Unkas — ostatni Mo 
„A1”’’ i „Czas życia i miłości” 
KOŚCIAN: „i znów z Tobą” 
LESZNO: „Niewolnicy” 
NOWY TOMYŚL: „Z dalą od 

zgiełku”
OBORNIKI: „Boom” i 

śmiertelni Flip i Flap”
ŚRODA: „Próba terroru” 
SZAMOTUŁY; „Wyzwolenie” 
WĄGROWIEC: ..Okna czasu” 
WRZEŚNIA; „Miłość nad mo­

rzem”

,Nie-

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 

„Nowy Jork — wystawa światowa”

KONCERTY j
PAŁAC DZIAŁYŃSKICH (Sala 

Czerwona) — g. 19.30 Estrada Mło 
dych Maria Bakowska-Przechera 
(sopran) Mieczysław Makowski 
(fortepian). Bożena Nalewajko (for 
tepian), Andrzej Tatarski — akom 
paniament.

Spółdzielczy atak na rekordy
Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Jarogniewicach w po­

wiecie kościańskim, kierowana od dwudziestu lat przez prze­
wodniczącego zarządu Walentego Wojtkowiaka, może posz­
czycić się w tym roku rekordowymi zbiorami zbóż? Sprząt­
nięto tam po 35 kwintali z hekt ara czterech zbóż, z tym żc psze 
nica Grana wydała po 40 kwintali z hektara, a jęczmień in­
tensywnej odmiany Alsa po 35 kwintali z hektara. Ze wzglę­
du na dobrą jakość gleb w tej spółdzielni żyto uprawia się tu­
taj jako poplon ozimy na zielonkę.
Racjonalnie prowadzona go­

spodarka na 406 hektarach zie­
mi, w tym tylko 286 ha grun­
tów ornych, pozwala na dwu­
krotne zbiory w jednym roku. 
Po uprzątniętym na zielonkę 
życie sadzi się wiosną ziemnia­
ki. które w tym roku dały po 
180 kwintali z hektara. Rezer­
wy pasz powiększa się o liście 
buraczane i wysłodki. Buraki

cukrowe sprzątnięte we wrze­
śniu z 10 hektarów dały dobry 
plon — po 300 kwintali z ha, 
zbiór z pozostałych 15 ha obli 
cza się na 350 kwintali z ha.

— Przy tak ustawionej pro­
dukcji roślinnej nie musimy 
obawiać się o pasze dla inwen 
tarza — powiedział nam Wa­
lenty Wojtkowiak. — Możemy 
nawet powiększyć hodowlę.

Obsada inwentarza i tak jest

Z Obornickiego

Sztandar
dla 19 drużyny ZHP

PROGRAM I — FALA 1322 m.: 
7.50 „Z mazowieckich równin” — 
gra i śpiewa Zespół Ludowy PR 
w Warszawie: 8.05 Dzień dobry, tu 
Redakcja Społeczna; 8.10 5 minut 
2 Ork. „The Big Ben Banjo Band”: 
8.15 Gra Polska Kapela p/d F. 
Dzierżanowskiego: 8.45 Z tej i z 
tamtej strony lady; 9 Dla kl. IV 
Liceum — Zajęcia fakultatywne 
grupy geograficzno-ekonomicznej 
„Monografia — czyli studium śro 
dowiska” — montaż 9.25 „Spod 
samych Alp”; 9.40 Dla przedszkoli 
— „Prawdziwy przyjaciel Kaczor- 
ka Dyzia” bajka: 10.05 „Mąż Ahu- 
Chanum” — fragm. pow.: 10.25 
Kompozytor tygodnia: 10.50 „Ku 
innym planetom” rozmowa E. Zu. 
sin z dr O. Wołczkiem: 11 Dla kl. 
VI (jez. polski) Nasze wojsko- 11.30 
Dedykujemy II-giej zmianie- 11.49 
Rodzice a dziecko; 12.25 Melodie i 
rytmy dla wszystkich; 13 Dla kl. 
III i IV (wych. muzyczne) Nazy­
wamy dźwięki; 13.20 Z nagrań Ork. 
Mandolinistów Łódzkiej Ork. P.R. 
pod dyr. B. Hajna; 13.40 Więcej, le 
piej. taniej- 14 Portrety literackie 
— audycja o twórczości Z Nałkow 
skiej: 15.05 Godzina dla dziewcząt 
i chłopców: 16.05 Opinie ludzi 
partii; 16.15 Z nagrań wybitnej śpię 
waczki austriackiej — Christy 
Ludwig — sopran: 16.30 Popołud­
nie z młodością: 18.50 Muz. i Akt.; 
19.15 Dla domu i dla ciebie: 19.30 
Koncert życzeń; 20.30 Witajta lu­
dzie — Grają i śpiewają polskie 
zespoły regionalne; 21 Przegląd 
wydarzeń ekonomicz.: 21.20 Teatr 
PR — Studio klasyczne „Skrzyw­
dzeni i poniżeni” słuch.: 22.45 Muz. 
rozryw.; 23.10 Przeglądy i poglą­
dy; 23.20 Preludia z opolskiego stu 
dia — Gra Zespół Rozryw. Rozgł. 
Opolskiej: 23.40 Tańczymy do pół­
nocy; 0.10 Program nocny z Zielo- 
nei Góry.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8 10. 12.05, 
15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2 2.55

PROGRAM II — FALA 407 m i 
UKF 69,74 MHz: 7.50 Muzyka na 
różnych instrumentach: 8.35 „Świat 
i my”; 8.55 Tańce i przyśpiewki z 
Podegrodzia; 9 Tańce symf, klasy 
ków wiedeńskich: 9.35 Z życia 
ZSRR: 9.55 „Wiedeńskie nastroje”; 
10.25 „Parnasik”; 10.55 Odtworze­
nie fragm. konc. z Biennale Muzyki 
Współczesnej w Zagrzebiu- 12.10 
Reportaż dnia: 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.15 „Słuchacze ni-

19 Drużyna Harcerska im. Ada­
ma Mickiewicza przv Szkole Pod­
stawowej w Łukowie należy do 
najlepiei działających w Obornic 
kiem. Zdobyła ona I miejsce we 
współzawodnictwie powiatowym 
drużyn ZHP za rok 1970. Dowo­
dem uznania dla jej dobrej pracy 
była uroczystość, jaka miała miej­
sce w ubiegła sobotę na dziedzińcu 
tamtejszej szkoły. W obecności 
przedstawicieli władz powiato­
wych i gromadzkich oraz przedsta­
wicieli drużyn harcerskich z tere 
nu powiatu, wręczono drużynie łu 
kowskiej sztandar. Jest to czwarty 
sztandar harcerski w Obornickiem. 
a pierwszy jaki otrzymała druży­
na wiejska Pieniądze na jego za­
kup zebrali w 75 proc, sami har­
cerze. przenracowuiac 2 562 godzi­
ny przy sadzeniu lasu oraz zbiór 
ce riina leśnego i surowców wtór­
nych.

Po części oficjalnej uroczystości, 
zakończonej interesująca eawMa 
harcerska. wystanili uczn'| v;e 
szkoły z urozmaiconym progra­
mem artystycznym, (bop)

Prztyczek

Agonia zieleni

sza my odpowiadamy
konc, rozryw.; 13.4o Trąby jery­
chońskie — fragm. opow.; 14.05 Z no 
wvch nagrań Ork. PR p'd St Ra- 
chonią; 14.45 „Błękitna sztafeta” 
magazyn; 15 Kompozytor tygodnia 
— F. Mendelssohn_BarthoIdv: 
15.35 Stołeczne aktualności mu- 
zyczne: 17.15 Audycja społeczna: 
17.25 Z życia Poznańskich Szkół 
Muzycznych; 17.55 „Radioexpress”; 
18.05 „Co nowego w muzycznym 
Poznaniu”: 18.20 Widnokrąg — wy­
darzenia. opinie refleksje ze świa­
ta nauki: 19.15 Język angielski; 

19.30 Magazyn literacko_muzycznv 
„Już jesień”; 21.16 Z nagrań soli­
stów zaproszonych do naszego stu­
dia — Gra. znany pianista austriac­
ki Friedrich Gulda: 21.30 Reportaż
literacki Małachowskiego z
NRD; 21.50 Mel. rozrvwk.: 22.33 Z 
wokandy: 22.48 Do tańca zaprasza­
ją ork. tan. NRD; 23.10 Z myzyki 
austriackiej.

Wzdłuż ulicy Dworcowej we 
Wroukach rozciąga się po pra 
wej stronie w kierunku mia­
sta, ładny pas przeważnie ni- 
skopiennej zieleni. Wy da je się 
jednak, że jej żywot zwolna 
się kończy. Na gałęziach roz­
rosłych krzewów hasają, roz­
brykane dzieci. Widoczne są 
już szkody: obdarte z kory ga 
łęzie, przygięte do ziemi na 
pewno już się nie odrodzą; 
zresztą cały ten zielony pas 
zdradza brak troski o utrzy­
manie go w należytym sianie 
i porządku.

Dzieci jak to dzieci — po­
trzebują ruchu, zabawy, roz­
rywki; szkoda tylko, że nie 
stwarza się im warunków ta­
kich rozrywek, które nie przy 
noszą szkód i zniszczeń. W ca­
łym kraju obserwujemy spo­
łeczne akcje sadzenia drzew i 
krzewów. Jedni więc ofiarnie 
i z sercem dbają o to, by zie­
lono było w miastach, by przy 
bywało drzew, trawników — 
a drudzy obojętnie przygląda­
ją się ich niszczeniu.

Na Dworcowej ulicy we 
Wronkach, z okien przyległych 
domów mieszkalnych, na pew­
no widać stały proces niszcze­
nia zieleni. Trzeba temu poło­
żyć kres. Zieleń to dobro spo­
łeczne.

t.h.n

duża w jarogniewickiej spół­
dzielni. W oborze stoi 230
sztuk bydła, w tym 80 krów, 
Do tej pory spółdzielcy hodo­
wali głównie jałówki, zamierza 
ją jednak powiększyć obsadę 
krów (do 120 sztuk) i hodowlę 
bukatów’. Odstawiają także z 
hodowli zespołowej po 200 szt. 
bekonów rocznie. Drugie tyle 
sprzedają spółdzielcy państwu 
ze swoich działek.

Przy dużych dochodach, gdy 
dniówka obrachunkowa od lat 
kształtuje się w wysokości 100 
złotych, można myśleć o inwe­
stycjach gospodarskich, miesz­
kaniowych i socjalnych. Spół­
dzielcy pobudowali więc już 16 
domków, chcą postawić je 
wszystkim swoim członkom.
Jest to jedna z najlepiej zme­

chanizowanych spółdzielń pro­
dukcyjnych w powiecie koś­
ciańskim. Pracę ułatwia_ im 
duży zestaw maszyn specjali­
stycznych, m. in. dwa kombaj­
ny zbożowce, silosokombajn, ła­
dowacze obornika, rozrzutniki, 
9 traktorów, (emp)

WIADOMOŚCI: 
830. 9.30. 12.05. 14. 

PROGR.4 M TH 
oraz fale krótkie

5,30. 6.30. 7.30,
16. 19. 22. 23.50.
UKF 66.62 MHz 
nasma 20. 31. 41

atru”: 2O.5o Muzyka z antypodów: 
21.30 Pianiści z Haarlemu: 21.40 Na

W Lulinie zatrzymają młodych
Nie było od 1947 roku takiej konferencji partyjnej w powiecie 

obornickim, w której nie uczestniczyłby Władysław Wika 
z Lulina. Już wtedy jako działacz PPR, a następnie PZPR, 

zawsze należał do tych, którzy reprezentowali nowe na wsi obor­
nickiej. Był jednym z założycieli spółdzielni produkcyjnej w Lu­
linie, przez wiele lat pełnił funkcję przewodniczącego zarządu 
albo sekretarza partii. Aktualnie jest wiceprzewodniczącym za­
rządu i sekretarzuje organizacji partyjnej. Władysław Wika wy­
brany został delegatem na Konferencję Wojewódzką. W wojewó- 
kiej weźmie udział po raz pierwszy.

— W spółdzielni najtrudniej­
sze mamy za sobą — mówi 
Władysław Wika. — Trzeba 
było solidnie się napracować, 
aby oddać zaciągnięte kredyty 
Nie raz stawaliśmy przed trud 
nym wyborem. Pieniądze prze­
znaczyć na poprawienie warun 
ków czy też poczynić dalsze 
inwestycje gospodarcze. Lu­
dzie byli niecierpliwi ale go­
spodarska decyzja zawsze bra­
ła górę. Dzisiaj nie mamy cze­
go żałować, a lata wyrzeczeń 
będziemy' szybko odrabiać. O- 
statnio np. trzeba było zadecy­
dować czy za 700 tys. złotych 
urządzić wiejski ośrodek kul­
tury czy adaptować magazyn 
zbożowy. Wybraliśmy maga­
zyn jak przystało na gospodar­
stwo nasienne. W adaptowa­
nym budynku mieści się dziś Władysław Wika: „...Nie mamy
oczyszczalnia, suszarnia i_po- 
mieszczeni'a na 500 ton zboża- 
W tym roku po raz pierwszy 
nie zapłaciliśmy PZZ około 300 
tys. złotych za czyszczenie ziar 
na. Zrobiliśmy to sami, a w 
przyszłości będziemy czyścić 
również innym.

czego żałować, a lata wyrzeczeń 
będziemy szybko odrabiać..."

Fot. — B. Wojtowicz

— Gospodarczo stanęliście wiec 
na nogach Teraz cbvba wiecuj 
uwagi zwrócicie na warunki w 
jakich żyją spółdzielcy?

— To jest teraz naszym 
głównym zadaniem. Oddaliśmy 
do użytku jeden 4-rodzinny 
blok. Budować będziemy na-

stępne a stare mieszkania chce 
my gruntownie przerabiać mo­
dernizując je. Wszystkie te 
prace podejmujemy głównie z 
myślą o młodzieży i fachow­
cach. Spółdzielnia nasza ma 3 
kombajny zbożowe. 12 trakto­
rów, kombajn ziemniaczany i 
wiele innych maszyn i urzą­
dzeń. Ten park wymaga kon­
serwacji, fachowej obsługi itp. 
Tymczasem młodzież kończyła 
szkoły i uciekała. Mój syn An­
drzej wyuczył się za ślusarza i 
pracował w Pomecie w Pozna­
niu. Udało mi się go namówić 
i wrócił do Lulina. Pracuje u 
nas od 1 października. Mecha­
nik też wrócił. Młodzież widzi 
dla siebie coraz częściej per-
spektywę na wsi. Trzeba 
jednak stworzyć warunki 
dobne do miejskich.

Rozważamy możliwość

jej 
po-

po-
mocy w budowie własnych 
domków. Młodzi nie mają jed 
nak zamiaru angażować się w 
budowie. Proponują, ąby spół­
dzielnia budowała na podob­
nych zasadach jak spółdzielcze 
domki w mieście. Uważamy to 
za słuszne.

— A zatem Jest nadzieja, że 
spółdzielnia będzie się odmła­
dzać?

— Na pewno- MyśIImy też o 
miejscu do działalności kultu- 
ralno-rozrywkowej. Niektó­
rzy nie mogą się doczekać, ale 
nie wszystko można od razu 
zrobić.

Rozmawiał:
BOGDAN DOHNKE

Wągrowieccy rolnicy 
wykonali plan 

skupu zbóż
Jak informuje Prezydium 

PRN w Wągrowcu, 20 bm. rol­
nicy indywidualni' i rolnicze 
spółdzielnie produkcyjne tego 
powiatu wykonały plan skupu 
obowiązkowych dostaw zbóż w 
wysokości 100,5 proc. Na plan 
8 700 ton, skupiono 8 748 ton 
zboża. Na wyróżnienie zasłu­
guje 3 027 rolników indywidu­
alnych i wszystkie spółdziel­
nie produkcyjne w powiecie, 
które wykonały plan obowiąz­
kowych dostaw w całości, do­
starczając równocześnie duże 
ilości zbóż ponad obowiązko-
we dostawy 
kontraktacji.

na warunkach
Do przodują-

cych należą gromady: Popowo 
Kościelne, Mieścisko, Wągro­
wiec Północ, Łekno. Skok^ 
Wapno gromada i Wapno O- 
siedle, które pierwsze w po­
wiecie wykonały plan obowiąz 
kowych dostaw zbóż, (o-f)

i 49 m: 7 50 Mikrorecital M Wró 
blewskiej: 8.05 Mój magnetofon:
8 35 Muzyczna poczta UKF: 9 Love 
story — ode, 13: 9.10 Piosenki fran 
cuskie po polsku- 9.30 Nasz rok 
U-szv: 9.45 J S Bach — VII Kon­
cert: 10 Deutsch im Funk — język 
niemiecki: 10.15 The Shadows w 
starym i nowvm składzie: 10.35 
Wszystko dla nań: 11.45 „Pani Bo- 
vary” — ode. 23- 12.25 Moj uni­
wersalna; 13 Na koszalińskie: an­
tenie: 15 Temida po polsku — ga­
węda: 15.10 Piosenki nolskie po 
francusku: 15.35 Czvm jest archi­
tektura: 15.50 Muzyczne vademe- 
cum kierowcy- 16.15 Komu piosen­
kę w wersji instrumentalnej- 16.30 
Przeboje instrumentalne ze słowa­
mi; 16.15 Nasz rok 71-szv: 17.05

poboczu wielkiej politvki fe-
lieton; 21.50 Opera tygodnia — Ry. 
szard Wagner „Holender tułacz”: 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Peggy Lee: 22.15 Powieść w wy 
daniu dźw „Cichy Don”: 22.45 W 
kręgu Toma Jonesa: 23 Drzewo 
rośnie zielono — wiersze poetów 
czechosł.; 23.05 Muzyka nocą- 23.50 
Na dobranoc śpiewa Magda Umer; 
24 Wiadom. ONZ

WIADOMOŚCI: 5. 6.30 7.30 . 8.30. 
10.30. 12.05. 15.30. 17. 18.30 22.

TELEWIZJA

Ouodlibet. czyli co kto 
Lovę story — ode. 14: 
śniewana Estonia- 18.10 
svntezv — aud. Public.: 
magnetofon: 19 Pisarz

lubj. 17.30 
17.40 Roz- 
Analizv i
18.35 Mój 
miesiąca-

19.13 Klub starci nłvtv — magazyn- 
19 45 Polityka dla wszystkich: 20 
Nowe, nowsze i nainowsze- 2° 40 
Gawęda Lwa Kaltenbergha — „Naj 
większy aktor najmniejszego te-

WTOREK — PROGRAM I: 9.55 — 
Jeżyk nolski (kl II lic.) — A. Mic­
kiewicz: ..Dziady”: 10.40—11.45
..Powszednie dni” — film prod. 
NRD: 12.45 i 13.55—14.25 — Przyspo 
sobienie rolnicze: „Sporządzenie 
vreliminarzv naszowych dla by­
dła”: 15.20 Politechnika: Matema­
tyka I rok — ..Układy równań li­
niowych” cz. II oraz „Wektory”
— cz. I: 16.30 — Dziennik
..Paragraf cz.y dom”: 
norama lubuska: 17.20

17.05
16.40 — 
— Pa-

6 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
Nr 254 (8607)

Młodvch: 
Dziennik: 
dni” — i

19.20
20.05

— TV Ekran 
Dobranoc i 
..Powszednie

fab. film NRD: 21.15
Program filmowy; 21.30 — Z cyklu 
Alfabet Rozrywki — „K” (pro-

Cukrownia w Szamotułach 
dobrze w tym roku rozwią­
zała rozładunek buraków. 
Trzy stanowiska „wodne" szyb 
ko likwidują kolejki dostaw­
ców. Na składowisku bura­
ków pompę wodną do rozła­
dunku obsługuje Stefan Ne- 
ler (na zdjęciu), który pracu­
je w Cukrowni 12 lat. Na usu 
nięcie buraków z jednej przy 
czepy potrzeba tylko kilka 
minut. Obsługa jest sprawna, 
klienci zadowoleni. Jedyna, 
wadą tego punktu jest nis­
kie ustawienie pompy oraz 
zbyt słaba nawierzchnia be­
tonowa, na którą wylewa się 
tony wody o ciśnieniu około 

6 atmosfer, (mr)

Kłopoty WSK

Kolejna niedziela 
młodzieżowego czynu
Miniona niedziela upłynęła 

w naszym województwie pod 
znakiem kolejnego dnia mło­
dzieżowego czynu zjazdowego. 
Pracowano przy wykopkach 
ziemniaków, na drogach, po­
rządkowano parki, skwery i 
place, odnawiano wnętrza klu 
bów i świetlic. Organizatorem 
i wykonawcą „niedzieli czynu” 
były terenowe organizacje 
Związku Młodzieży Wiejskiej 
i Związku Młodzieży Socjali­
stycznej.

Wielu rolników — członków 
ZMW zadeklarowało powięk­
szenie bądź też utrzymanie 
przez okres zimy obsady by­
dła i trzody. W licznych przy­
padkach zarobione pieniądze, 
np. przy wykopkach ziemnia­
ków, przekazano na budowę 
Zamku Królewskiego.

W Gostyniu pracowali 
wspólnie członkowie ZMW z 
ZMS-owcami, którzy sprawu­
ją patronat nad budową żłob­
ka — niezmiernie ważnej spo­
łecznie inwestycji w tym mieś 
cie.

Powiatowa organizacja

Fot. — M. Różański

gram X). Scenariusz i reżyseria 
S. Mroczkowski. Wykonawcy: M. 
Koterbska. S. Kwaśniewska. E. 
Kmiciewicz. M. Kowalak. E. Ko- 
prucki. ‘Kabaret „Dreszczowisko”, 
aktorzy scen poznańskich oraz ba­
let: 22.15 — Dziennik: 22.30 — Wia 
domości sportowe: 22.50—23.55 — 
Politechnika (powt.).

Środa — program i: 9.55 — 
Fizyka kl. VI — „Siła i jej mierze 
nie”: 10.30—11.25 — ..Stracone złu­
dzenia” — franc. film seryjny 
(ode. ostatni): 12.45—13.15 — Che­
mia kl. VIII — „Ropa naftowa”; 
13.40—14 — z cyklu — Wybieramy 
zawód: 15.20 — Politechnika TV — 
Matematyka — kurs przygotowaw 
czv „Nierówności z wielu zmien­
nymi” i ..Układv równań”: 16.30 — 
Dziennik: 16.40 — Dla młodych wi 
dzów — ..Kino z komentarzem”; 
17.25 — PKF: 17.35 — Wszechnica; 
18.05 — Z cyklu — Sylwetki X Mu­
zy — Krystyna Sienkiewicz: 18.30 
— ..Diariusz muzyczny”: 18.45 — 
Kobieta w społeczeństwie — pro­
gram z cyklu — ..Konstruowanie 
przyszłości”: 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20.05 — ..Stracone złu­
dzenia” — film seryjny franc.; 
21 — „U źródeł muzyki polskiej” 
— XXVII program z cvklu — „Siu 
chamv i patrzymy”. Scenariusz » 
prowadzenie — J. Cegiełla: 22.05 —
Światowid:
22.55—23 — 
(powt.).

22.35 — Dziennik
Politechnika TV —

Kto załatwi słuszne wnioski?
Do Krajowej Spółdzielni Komunikacyjnej w Poznaniu, od 

dłuższego czasu napływają wnioski o uruchomienie nowych 
linii, przedłużenie kursów, względnie zwiększenie ich liczby. 
Autorami wniosków są prezydia rad narodowych, przedsię­
biorstwa, organizacje społeczno-polityczne, szkoły. Liczne 
podpisy petentów świadczą o tym, że sprawa ta — to pro­
blem żywo interesujący wielu ludzi.
Oto kilka przykładów:

■ Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Rolniczego w Szamotułach — 
wniosek z 16. VIII. br., o przedłu­
żenie linii, ze względu na dojazd 
do pracy 20 robotników.

■ Prezydium GRN i Gromadzki 
Komitet ZSL w Chojnie — 7. IX. 
br. wniosek o nową linię. 55 pod 
pisów. Uzasadnienie: dojazd dzieci 

do szkoły i dorosłvch do pracy,
■ Prezydium GRN w Nieczaj-

nie. pow. Oborniki: 
ruchomienie nowej 
Górka, pozbawionej 
munikacji.

K Prezydium GRN

wniosek o u- 
linii do wsi 
wszelkiej ko-

w Kaźmierzu.
pow. Szamotuły: wniosek z 11.
VIII. br. o przedłużenie kursu ze
względu młodzież dochodzącą
obecnie do odległej szkoły i 20 lu.

BHP — na co dzień
Zakłady pracy powiatu 

growieckiego systematycznie 
prawiają warunki bhp. W

wa- 
po-
Ko-

palni Soli w Wapnie zmodernizo- 
no ostatnio urządzenia młyna sol­
nego oraz wentylację, zmniejszono 
zapylanie, rozbudowano i zmoder­
nizowano Oddział Zakładów Cegieł 
skiego, rozbudowano halę napraw 
maszyn rolniczych w POM Wągro­
wiec i w Tartaku w Golańczy, Ro- 

szarni Lnu w Sławie oraz Spół­
dzielni Pracy Mechaników Motory­
zacyjnych w Wągrowcu. W zakła­
dach przeprowadza się też szkole­
nia z zakresu znajomości przepi­
sów bhp. Wiele zastrzeżeń budzi 
nadal wśród załóg odzież ochron­
na, która bywa wykonana z nleod 
powiedniego materiału; brak też 
butów odpowiednich rozmiarów.

(kdw)

dzi pozbawionych możliwości do 
jazdu do pracy.

Pokaźna liczba wniosków i 
pism datuje się z lat poprzed­
nich. Nasuwa się więc pytanie, 
kto je ma załatwić? Adresa­
tem jest Krajowa Spółdzielnia 
Komunikacyjna w Poznaniu, 
ale jej tabor już obecnie jest 
zbyt przeciążony. Sprawę po­
garsza fakt, że przeszło połowa 
autobusów, jakimi dysponuje 
KSK — to wozy stare, o prze­
biegu od 750 000 do 1 200 000 
km! A więc kwalifikujące się 
w najbliższym czasie do kasa­
cji. Dla porównania warto 
wspomnieć, że kilkanaście au­
tobusów kasowanych w tym 
roku przez Miejskie Przedsię­
biorstwo Komunikacyjne, to 
sztuki o połowę „młodsze”.

Zdawałoby się, że sprawa 
jest prosta: przekazać kasowa 
ne autobusy MPK, na potrze­
by KSK w Poznaniu. Jednakże 
z 19 skasowanych autobusów, 
na które reflektuje Spółdziel­
nia Komunikacyjna, przyzna­
no jej tylko... cztery.

A zatem wnioski wielu lu­
dzi, czekających na poprawę 
warunków dojazdu do pracy, 
lub do szkoły — pozostaną w 
dalszym ciągu niezałatwione. 
Chyba że kompetentne czynni­
ki zajmą się ponownie ta spra 
wą i spowodują jej należyte 
rozwiązanie, (jz)

ZMW w Lesznie zameldowała 
że jej członkowie z 27 kół prze 
pracowali łącznie ok. 2,5 tys. 
roboczogodzin. Tak np. w Osie 
cznej pracowano przy budo­
wie nowego punktu skupu żyw 
ca; w Drzeczkowie przy po­
rządkowaniu sklepu GS; w 
Dźwierzynie przy wykopkach 
na polach tamtejszej spółdziel 
ni produkcyjnej. Wszystkie ko 
ła ZMW w gromadzie Sierako 
wo pracowały przy sadzeniu 
drzew przydrożnych.

Podobne informacje otrzy­
maliśmy z wielu innych miej­
scowości naszego wojewódz­
twa. (fb)

Młodzieżowi radni
niezbyt aktywni

W Szamotułach odbyło się 
plenarne posiedzenie Zarządu 
Powiatowego ZMW poświęco­
ne ocenie udziału członków 
ZMW w pracy rad narodo­
wych. 128 kół ZMW Szamotul­
skiego zrzesza około 4 tys. 
członków, z których 36 — to 
radni różnego szczebla rad na­
rodowych.

Uznano, że wykazują oni 
małe zainteresowanie swą pra­
cą w radach. Nie odbywają 
spotkań z wyborcami, nie u- 
częszczają na posiedzenia se­
sji, nie uczestniczą w pracach 
komisji. Radnych z ZMW obcią 
ża m. in. — na równi z miej­
scowymi władzami — trzylet­
nia naprawa świetlicy w Sa- 
mołęźu lub niekończąca się bu 
dowa domu kultury w Kaź­
mierzu.

Na posiedzeniu tym Brązo­
wym Krzyżem Zasługi odzna­
czono działacza ZMW — Raj­
munda Ratajczaka, (mr)

2«? X 1971


